
Bałty Meącaph:
Polska zakasała rękawy i zabrała się do prądy
Węgiel polski i|OthlilHi> rewolucji przemysłowej

„WĘGIEL POLSKI NAPŁYWA DZISIAJ DO ZGŁODNIAŁYCH FABRYK EURO­
PEJSKICH W ILOŚCI 20 MILIONÓW TON ROCZNIE. W 1949 r POLSKA BĘDZIE 
EKSPORTOWAĆ ROCZNIE 35 MILIONÓW TON. WĘGIEL PÓLSKI JEST POD­
STAWĄ REWOLUCJI PRZEMYSŁOWEJ W WSCHODNIEJ EUROPIE. STAŁO 
SIĘ TO MOŻLIWE DZIĘKI TEMU, ĄĘ POLSKA POSIADA PO RAZ PIERWSZY 
W HISTORII RZĄDY DEMOKRATYCZNE. TO WŁAŚNIE WPŁYWA NA FAKT, 
ŻE POLSKA OBECNIE PRZODUJE WŚRÓD TYCH KRAJÓW EUROPEJSKICH, 
KTÓRE POTRAFIŁY SIĘ UWOLNIĆ OD NIEZDROWEJ ZALEŻNOŚCI OD STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH, PODCZAS GDY WIELKA BRYTANIA UGINA SIĘ 
POD UCISKIEM OSTREGO KRYZYSU EKONOMICZNEGO. A INNE KRAJE 
EUROPY ZACHODNIEJ ZNAJDUJĄ SIĘ POD CIĘŻAREM PROBLEMÓW POLI­
TYCZNO-GOSPODARCZYCH?1

LONDYN (API)
Takimi słowami rozpoczyna się korespondencja 

specjalnego wysłannika do Polski, p. Kartuma, 
opublikowana we wczorajszym numerze „Daily 
Tclegraph’u“.

„Polska zakasała rękawy i zabrała się do roboty 
— pisze w dalszym ciągu korespondent. — Ma 
ona do zrobienia o wiele więcej, aniżeli kraje za­
chodnie i przy użyciu o wiele mniejszych środ­
ków. Polsce odmówiono kredytu dolarowego, brak 
jej maszyn i narzędzi do odbudowy. Trzy ty­
godnie temu Polska wyprodukowała swoje pierw­
sze 12 traktorów. Naród polski zrobił tak wielki 
postęp, że w porównaniu z nim zachodnia Europa 
zaczyna wyglądać jak outsider.

Polska zmienia gospodarczą i polityczną mapę 
Europy.

Polska pragnie w ciągu trzech lat podnieść stan­
dard życiowy mas pracujących ponad przedwo­
jenny. Dokonywuje ona obecnie największego 
W' historii dzieła odbudowy.11

Przechodząc do zagadnienia Ziem Odzyska­
nych, korespondent pisze:

„Przyszłość przemysłowa Polski, jak rów­
nież niezależność polityczna i ekonomiczna Polski 
i jej sąsiadów opiera się w dużej mierze na Zie­
miach Zachodnich. Zamieszkuje je obecnie 5 mi-

Wizyła amerykańskich profesorów 
u ministra Kultury i Sztuki

WARSZAWA (P. R.).
Minister kultury i sztuki Dybowski przyjął 

grupę profesorów amerykańskich. W czasie kon­
ferencji minister udzielił gościom wyjaśnień doty­
czących całokształtu zagadnień kulturalnych w 
Polsce. Uczeni amerykańscy interesowali się 
stratami poniesionymi przez Polskę w zakresie 
mienia kulturalnego i jego rewindykacji.

Wybuch miny w Austrii 
omal nie zrzucił 
pociągu do przepaści

W Austrii brytyjski pociąg z urlopowany, 
mi żołnierzami najechał na minę i wykoleił 
się. Kilkunastu żołnierzy jest rannych.

Pociąg jechał z 200 żołnierzami brytyjskimi, 
powracającymi z urlopu z W. Brytanii do miejsc 
swego przeznaczenia, w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej Austrii. Pociąg najechał na minę w po­
bliżu jednej z alpejskich miejscowości w miejscu, 
w którym teren przebiega nad przepaścią. Bry­
tyjską policja wojskowa i policja austriacka pro­
wadzą dochodzenia.

Zeznania Ostafina i Strzałkowskiego

w drugim dniu procesu działaczy Wili 
przed Sądem Wojskowym w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
Na wstępie drugiego dnia przewodu sądo­

wego po oskarżonym Karczmarczyku przed są­
dem staje osk. Ostafin. „Do winy się przyznają 
— mówi Ostafin — do czynów zarzucanych mi 
przyznają się częściowo" .

Osk. Ostafin przedstawia Sądowi przebieg 
tfwej działalności politycznej: legionista, ko­
mendant P. O. W. pow trembowelskiego, po­
seł na sejm sanacyjny, który uzyskał mandat 
dopiero po wprowadzeniu sanacyjnej ordynacji 
wyborczej — oto główne etapy jego działal­
ności przed wojną. Od marca 1944 r. czronek 
organizacji „Nie" — jak twierdzi faktycznie do 
marca 1945 r. a formalnie do końca istnienia 
tej organizacji. Później działacz WIN-u. Oskar­
żony Ostafin charakteryzuje obszernie wytycz­
ne swej działalności podziemr^j.

„Przeciwstawiając się obozowi PKWN oriento­
waliśmy się na państwa zachodnie. Staraliśmy 
się, ażeby Rząd Jedności Narodowej uległ o 
tyle przemianom wewnętrznym, żeby czynnik 
demokratyczny był w nim w mniejszości. , W 
Mikołajczyku, jako prezesie PSL i równocześnie 

lionów Polaków. Podczas całej podróży nie wi­
działem ani jednego pola, które by nie było upra­
wione. Gdy Bevin wygłosił w swoim czasie prze­
mówienie, wzbudzające wątpliwości co do przy-

Przy drzwiach zamkniętych
rozstrzyga się przyszłość Zagłębia Ruhry
Porozumienie już osiągnięto?

NOWY JORK (PAP).
We wjorek rozpoczęta się w Waszyng­

tonie atigib-amerykańska konferencja w 
sprawie zwiększenia produkcji węgla 
w Zagłębiu Ruhry. Zarówno departa­
ment stanu jak i delegacja brytyjska są 
bardzo powściągliwe w wypowiedziach 
na temat prac i perspektyw konferencji. 

Zadnicm kół poinformowanych, powodem ta­
kiej dyskrecji ma być fakt osiągnięcia porozumie­
nia między Marshallem a Bevinem w sprawie od­
łożenia nacjonalizacji kopalń i przemysłu Zagłę­
bia Ruhry na okres 3 do 5 lat, a nawet, jak twier­
dzą niektórzy, na czas nieokreślony.

Konferencja waszyngtońską toczy się za za­
mkniętymi drzwiami. Wiadomo jednak, że na 
pierwszym posiedzeniu ustalono procedurę, prze­
widującą następującą kolejność problemów: 

podniesienie poziomu życia górników nie­
mieckich,

mechanizacja i racjonalizacja pracy w ko­
palniach,

ogólne kierownictwo nad produkcją, 
transport.
LONDYN (obsł. wł.)
W Paryżu oświadczono we wtorek, że 

Francja nie sprzeciwia się w zasadzie pod­
niesieniu produkcji przemysłowej Niemiec. 
Francja jednak musi dbać o to, aby nie do­
szło do takiego naruszenia równowagi po mię- |

Attlee wzywa kolegów ministerialnych 

aby nie wyjeżdżali z Anglii
Kryzys może wybuchnąć lada chwila

LONDYN (PAP).
W kolach politycznych krążą uporczy­

we pogłoski o bliskim kryzysie rządu La- 
bour Parły. Liczne fakty dowodzą, że

wicepremierze rządu, widzieliśmy człowieka, 
mającego duże stosunki w świecie anglosaskim. 
Orientowaliśmy się na jego postawę i na jego 
politykę. Ulegając nadal propagandzie emigra­
cyjnej, byliśmy przekonani, że Mikołajczyk ma 
stałe kontakty ze światem anglosaskim i że 
swą linię działania w Polsce z nim uzgadnia. 
W ten sposób polityka WIN-u, jako organizacji 
nielegalnej i PSL — stronnictwa legalnego, ma­
jącego przedstawicieli w rządzie, była równo­
legła. Było szereg momentów, które mogły do­
prowadzić do zupełnego zlikwidowania podzie­
mia, były wezwania do współpracy i do pozy­
tywnej pracy dla państwa. Emigracyjna propa­
ganda stawiała temu zapory i ludzie ulegali 
tej propagandzie".

Następują pytania prokuratora:
P.t Kiedy oskarżony pierwszy raz zetknął się 

z Niepokólczyckim?
O.: W sierpniu 1945 r. w moim mieszkaniu. 

Niepokólczycki przyszedł *lo mnie i przedsta­
wił się jako Zejman, dowódca południowego 
obszaru Sił Zbrojnych.

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Europy wschodniej
dzielenia Polsce na stale nowych ziem, a pozostali 
na tych terenach Niemcy mówili każdemu, że 
Anglia wkrótce zwróci Śląsk Rzeszy Niemiec­
kiej, Polacy odpowiedzieli na to pracą w nie- 
,dzielę bez dodatkowej zapłaty. Ale Polacy wie­
dzą, co rozumieją również w skrytości Niemcy, 
że nie wystarczy przemówienie Bevina, aby zmie­
nić nowe granice Polski. Nowa gospodarka pol­
ska, oparta na niezależności przemysłowej, zwią­
zana jest w dużym stopniu z zasobami Ziem Za­
chodnich. Polacy nie wierzą — zaznacza korespon­
dent— aby Bevin mógł poważnie myśleć o rewizji 
granic, gdyż dzięki tym nowym granicom, właś­
nie, Anglia otrzyma obecnie węgiel i inne towary 
z Polski?1

dzy ciężkim przemysłem Francji a niemiec­
kim, jaki zaznaczył się przed wojną. Jeśli 
nastąpić ma zwiększenie produkcji stali w 
Niemczech, to Francja domaga się większej 
ilości koksu, aby mogła rozwijać swój włas­
ny przemysł stalowy.

USA zamierzają popierać rząd grecki 
poza Radą Bezpieczeństwa ONZ 
Niezadowolenie w Grecji wzrasta

NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa w 

dniu 12 bm. poświęconym sytuacji w Grecji, 
wygłosił przemówienie przedstawiciel USA, 
Johnson.

Mówca zaatakował Jugosławię, Albanię i Buł­
garię, powtarzając stare zarzuty o pomocy, ja­
kiej państwa te rzekomo udzielają powstańcom 
greckim. Zaatakował on również stanowisko de­
legata radzieckiego, który, jak wiadomo, założył 
weto przeciwko rezolucji amerykańskiej. Zdaniem 
Johnsona rządowi greckiemu zagraża poważne 
niebezpieczeństwo ze strony powstańców, wobec 
czego Stany Zjednoczone zamierzają poza Radą 
Bezpieczeństwa, ale w ramach zaleceń Zgroma-

premier Attlee liczy się z możliwością 
, ustąpienia lub rekonstrukcji swego rządu. 
Wczoraj zwrócił się premier Attlee do człon­

ków rządu z apelem, aby w okresie wakacyjnym 
nie opuszczali Wielkiej Brytanii. Również Izba 
Lordów postanowiła w okresie wakacyjnym 
zbierać się raz na trzy tygodnie na posiedze­
nia, na których omawiane będą nie cierpiące 
zwłoki sprawy. W Londynie liczą się z tym, 
że w okresie ferii może dojść do kryzysu rzą­
dowego.

Churchill przez radio
LONDYN (obsł. wł.).
B. premier Churchill będzie przemawiać przez 

radio brytyjskie. Będzie to jedna z mów, jakie są 
wygłaszane w ramach audycji organizowanych 
przez radio dla przedstawicieli partii politycznych. 
Mowa Churchilla ma być'odpowiedzią na ostat­
nią mowę premiera Attlee.

Urlop premiera Bułgarii 
w czeskim rfcdrowisku

WARSZAWA (P. R.).
Jak doniósł dziennik „Swobodne Słowo" w 

najbliższym czasie przybędzie do Czechosło­
wacji premier Bułgarii Dymitrow celem odby­
cia kuracji w jednym z uzdrowisk czeskich. 
Nie jest wykluczonym, że w czasie swego po­
bytu w Czechosłowacji premier przeprowadzi 
wstępne rozmowy z” czynnikami rządowymi na 
temat umowy o sojuszu czechosłowacko • buł­
garskim.

\

Indonezja dopuszczona
do obrad ONZ

LAKĘ SUCCESS (API)
Na wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpie­

czeństwa w sprawie konfliktu zbrojnego holen- 
dersko-indonezyjskiego postanowiono 8 głosami 
przeciwko 3, że Indonezja będzie brała udział 
w obradach Rady, poświęconych temu zagadnie­
niu. Przeciwko temu wnioskowi głosowały: 
Anglia, Belgia i Francja, twierdząc, iż Indone­
zja nie jest państwem suwerennym.

Po Grecji i Turcji - Włochy
Do Rzymu przybędzie’ 
amerykańska delegacja handlowa

RZYM (obsł. wł.)
Korespondent radia brytyjskiego w Rzymie 

donosi, że we wrześniu przybyć ma do Rzymu 
delógacja amerykańska w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego z Włochami. Wiadomość 
tę potwierdzono w Waszyngtonie. Według do­
niesień kół zbliżonych do amerykańskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, rokowania po­
trwają prawdopodobnie kilka miesięcy.

Moskiewska „Prawda" pisze, że na zasa­
dzie takiego układu Włochy znajdą się pod 
nieograniczoną kontrolą monopolistów ame­
rykańskich. „Prawda" donosi ponadto, że 
Włochy mają przeznaczyć St. Zjednoczonym 
bazę morską w jednym z śródziemnomor­
skich portów i że warunki układu zostały 
zatwierdzone.

Urzędowa agencja sowiecka podała, że 
jedno z amerykańskich towarzystw nafto­
wych stara się o wyłączne prawo eksploata­
cji ropy we Włoszech.

dzenia oraz zasad Karty ONZ, podjąć energiczną 
akcję maiącą na celu obronę Grecji.

Johnson zgłosił jednocześnie w imieniu Sta­
nów Zjednoczonych nową rezolucję wzywającą 
Radę Bezpieczeństwa do stwierdzenia, iż Albania, 
Bułgaria i Jugosławia popierają powstańców 
greckich. Debaty odroczono do 13 bm., bv umo­
żliwić delegatom szczegółowe przestudiowanie 
oświadczenia przedstawiciela USA.

Zdaniem komentatorów politycznych, Johnson zapowia­
dając akcję pomocy dla rządu greckiego, miał na myśli 
art. 51 Karty OffZ. Artykuł ten przewiduje indywidualną 
lub zbiorową samoobronę członków ONZ w wypadku zbroj­
nego ataku, aż do chwili, gdy Rada Bezpieczeństwa nie 
podejmie nieodzownych kroków dla utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego.

MOSKWA (PAP).
Agencja Tass donosi z Aten, że w dużej części społeczeń­

stwa greckiego coraz żywsze niezadowolenie budzi fakt, te po­
życzka amerykańska jest wykorzystywana wyłącznie na po­
trzeby wojskowe, uzbrojenie armii rządowej, budowę lotnisk 
i dróg strategicznych w północnej części Grecji, a wiec dla 
celów, nie mających żadnego znaczenia gospodarczego. Rząd 
grecki opracowuje obecnie przy współudziale doradców ame­
rykańskich plan interwencji wojskowej w Grecji, projektując 
utworzenie oddziałów ochotniczych, złożonych z byłych hitle­
rowców i ęuislingowców, przebywających w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej lub we Włoszec1’ naa»iaiv te miałyby 
walczyć przeciwko powstańcom.

Wuroki śmierci
na oprawców z Gusen

HAMBURG (API)
Amerykański sąd wojskowy w Dachau wy­

dał wczoraj wyrok na oprawców hitlerowskich 
z obozu koncentracyjnego w Gusen. Dwaj sa­
nitariusze SS skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie za zbrodnie przeciwko ludzkości. 
Mordowali oni jeńców przy pomocy zastrzy­
ków z nafty. Dwaj inni oskarżeni za szczucie 
psami jeńców radzieckich, przypatrywanie się 
jak psy jeńców tych rozszarpywały, skazani 
zostalj na 30 lat więzienia, pozostali za bicie 
aż do śmierci jeńców polskich i znęcanie się 
nad więźniami otrzymali wyroki od 20 do 30 
lat więzienia.

Francja redukuje
500 fys. urzędników państwowych

PARYŻ (API)
Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchwa­

liło wczoraj ustawę, redukującą liczebność 
urzędników administracji państwowej o 300 000 
osób. Obecnie ilość urzędników administracyj­
nych wynosi około 2 milionów osób. Ustawa 
o redukcji uchwalona została 409 głosami prze­
ciwko 184. Przeciwko ustawie głosowała lewi- - 
ca socjalitów i komuniści,



Wszędzie ci sami...
Wszyscy Polacy przebywający podczas 

wojny na terenie Niemiec jako przymusowi 
robotnicy doskonale znają wrogie nastawie­
nie niemieckich farmerów. Wypadki bicia 
były na porządku dziennym, a gdy pokrzyw­
dzony udał się do Urzędu Pracy, to i tam za­
miast sprawiedliwości spotkał się z nową 
porcją wyzwisk i bicia. Udać się zaś ze 
skargą do policji znaczyło przesądzić o 
swoim własnym losie. Zawsze w rezultacie 
były policzki i karny obóz pracy. Jednym 
słowem „bauer" był panem życia i śmierci 
polskiego niewolnika. Nawet jeńcy wojenni, 
pozostający pod opieką Wehrmachtu, byli 
b. często bici i maltretowani przez niemiec­
kich rolników.

Wiadomość, jaka nadeszła ostatnio z Ka­
nady, świadczy najwymowniej o tym, że 
Niemcy zawsze i wszędzie są ci sami. Na 
jakiej bądź półkuli znajdzie się członek nie­
doszłego „narodu panów" wszędzie uważa, 
iż inne narodowości muszą mu służyć. Wy­
cinek z polskiej gazety, wychodzącej w Ka­
nadzie, nadesłany niżej podpisanemu przez 
krewnych — dowodzi, że nienawiść do Po­
laków zaciemnia Niemcom wszelkie poczucie 
ludzkości i humanitaryzmu. W nadesłanym 
wycinku czytamy dosłownie:

„J. Mensch, farmer niemieckiego pocho­
dzenia z okręgu Langenburg, został skazany 
na dwa miesiące ciężkiego więzienia i na 
zapłacenie 100 dolarów grzywny za złe trak­
towanie i pobicie żołnierza z II Korpusu. 
J. Mensch został oskarżony za uderzenie że­
laznymi widłami A. Krasnodębskiego w dniu 
16 stycznia, rzucenie go na ziemię i kopanie 
nogami, w wyniku czego Krasnodębski do­
znał poważnych obrażeń cielesnych."

Czytając to, przypominają nam się sceny 
z obozów koncentracyjnych, gdzie siepacze 
hitlerowscy w taki sam sposób znęcali się 
nad nieszczęsnymi więźniami. Zbójecki cha­
rakter Niemców przejawia się w tym opisie 
w całej swej nagości: Znęcanie się nad słab­
szym i bezbronnym — oto zewnętrzna cecha 
duszy indywidualnego Niemca a także na­
rodu niemieckiego jako całości. Ten kana­
dyjski Niemiec podczas bicia polskiego żoł­
nierza według protokołu sądowego wykrzy­
kiwał: „Kiedy Hitler wystrzelał 12 milionów 
nie widzę dlaczego nie zastrzelił i ciebie." 
Przesłuchany w charakterze świadka-bie- 
glego lekarz dr Mac Manus z Langenburg 
zeznał, że po zbadaniu Krasnodębskiego 
„znalazł na jego ciele liczne rany, znaki po­
bicia i okaleczenia na piersiach, plecach i że­
brach".

A przecież Krasnodębski walczył po stro­
nie Aliantów przez kilka lat w armii gen. An­
dersa, do Kanady zaś przybył w dniu 27 li­
stopada 1946 r. wraz z grupą 1800 żołnierzy 
II Korpusu i został wysłany do niemieckiego 
farmera na roboty. Praca była niezwykle 
ciężka. Obiady i śniadania jadał sam. Po­
siłek ranny składał się z kawałka suchego 
chleba i filiżanki kawy.

Jak widzimy, hitlerowski nakaz odnosze­
nia się do polskich jeńców wojennych (Lasst 
Polen nicht mit an euren Tisch essen) jest 
w pełni stosowany w Kanadzie, aczkolwiek 
w danym wypadku żołnierz polski nie był 
jeńcem.

Niemcy byli, są i będą zawsze i wszędzie 
ci sami. Hitlerowskie idee „Herrenvolku“ 
zapuściły głębokie korzenie i potrzeba bę­
dzie niezwykle ostrych i głębokich cięć 
chirurgicznych, aby z duszy niemieckiej 
usunąć ten jad. Przy dzisiejszych metodach, 
stosowanych przez Anglosasów nie da się 
tak łatwo tego dokonać.

Ale sprawa wyżej opisana ma jeszcze inne 
aspekty. Po pierwsze, dlaczego polskich 
żołnierzy oddaje się w Kanadzie do niemiec­
kich farmerów, mimo znanego wrogiego sto­
sunku Niemców do Polaków? Toteż nie­
znane z tytułu pismo polsko-kanadyjskie 
kończy notatkę takim stwierdzeniem: „Czas 
najwyższy, aby polscy weterani mieli wol­
ność pod względem wybierania sobie miej­
sca pracy, a szczególnie, aby nie byli od­
dawani w ręce niemieckich farmerów." Żą­
danie słuszne, ale nam chyba wolno się za­
pytać po co w ogóle wysyła się polskich żoł­
nierzy na obczyznę, kiedy mogliby się zna­
leźć we własnym kraju?

I to jest drugi aspekt tej sprawy.
Zbrodnie popełniają przywódcy naszej po­

litycznej emigracji, zbrodnię na żywym ciele 
narodu, zbrodnię wołającą o pomstę, każąc 
naszej młodzieży tułać się po świecie. Ska­
zując ją na poniewierkę i szykany różnych 
,,Menschów“ nie tylko niemieckiej narodo­
wości. Nie ma w naszym kodeksie dość wy­
sokiej kary na tych moralnych zbrodniarzy, 
którzy nawołując polskich żołnierzy' spod 
Narwiku, Tobruku i Monte Cassino do po-

Odkrycie nowej mogiły zbiorowej
w Lubelskiem

LUBLIN (API). ,
Na'Lubelszczyźnie wykryto nowe groby ma­

sowe ofiar terroru niemieckiego. W lesie Dąbro­
wa położonym o 1 km od stacji Trawniki wy­
kryto 5 mogił zbiorowych, które kryją zwłoki 
5.000 Polaków, Żydów i Rosjan, zamordowanych 
przez Niemców.

„Kroi cyganów" - Kwiek
oskarżony o współpracę z gestapo

WARSZAWA (PAP).
W dniu 11 sierpnia stanął przed Sądem 

Okręgowym w Warszawie .król cyganów' pol­
skich i przewodniczący , Światowej Rśdy Cy­
ganów, 70-letni Rudolf Kwiek. Akt oskarżenia 
zarzuca Rudolfowi Kwiekowi, że w lipcu 1944 r. 
brał udział wespół z gestapo w aresztowaniu 
i katowaniu kilku cyganów. Miał on też rze­
komo domagać się od żony jednego z areszto­
wanych okupu za wypuszczenie jej męża.

Oskarżony kategorycznie zaprzecza swej

Prok. Johnson w Ustce jako gość wicemin.Chajna
SŁUPSK (PAP) ,
Od kilku dni w Ustce przebywa angielski pro­

kurator generalny Międzynarodowego Trybunału 
Norymberskiego, poseł do Izby Gmin i przewod­
niczący Tow, Brytyjsko-Polskiego pan Johnson. 
Prok. Johnson jest gościem wiceministra sprawie­
dliwości Leona Chajna. Prok. Johnson odbył sze­
reg wycieczek na wybrzeżu zachodnio-pomorskim.

Tajemnicze zniknięcie brylantów
cesarskiej rodziny niemieckiej

HAMBURG (API).
Zgodnie z oświadczeniem księcia von Schoen- 

iacha, pasierba zmarłego cesarza Wilhelma II, ka­
setka z brylantami Hohenzollernów została prze-

Zatopione parowce niemieckie
będą wydobyte
BERLIN (API).

Jak donosi niemiecka agencja prasowa, wła­
dze sowieckie postanowiły podjąć pracę nad 
wydobyciem trzech .zatopionych w Stralsundzie 
(Strzałowie) parowców niemieckich. Parowce te 
są podobno w ątanie nadającym się do użytku 
i po przeprowadzeniu remontu będą wcielone 
do sowieckiej marynarki handlowej.

Zeznania Ostafina i Strzałkowskiego
(Dokończenie ze strony 1)

P.; Czy oskarżony wiedział, że ma do czynie­
nia z przedstawicielem nielegalnej organizacji?

O. : Tak jest. Miałem od razu to przekonanie.
P. : Czy oskarżony był świadom tego, że 

wstępuje do pracy w nielegalnej organizacji po­
lityczno-wojskowej?

O. : Tak jest.
Następnie prokurator zadaje oskarżonemu sze­

reg pytań dotyczących jego kontaktów z Niepo- 
kólczyckim, po czym przechodzi do spraw zwią­
zanych z działalnością oskarżonego w ramach 
organizacji „Nie".

P. : Do czego dążyła organizacja „Nie"?
O. : „Nie" dążyła do stworzenia kadrowej or­

ganizacji ludzi, którzy mieli być wprowadzeni 
na czołowe stanowiska w kraju.

P. : Przeciwko komu było skierowane to „Nie"? 
Komu organizacja mówiła „Nie"?

O. : Polsce Demokratycznej.
P. : Czy oskarżony wie, że organizacja „Nie" 

orientowała się i liczyła na' powstanie bloku an­
tyradzieckiego i że w skład tego bloku, według 
koncepcji przywódcy tej organizacji Okulickie­
go, miały wejść Niemcy?

Wobec tego, że oskarżony nie chce jasno od­
powiedzieć na zadane pytanie, tłumacząc tylko 
ogólnikowo, że „Nie" było nastawione nega­
tywnie do rzeczywistości polskiej, prokurator 
cytuje z akt sprawy wyjątek programowego re- 
feratu organizacji: „Łudziliśmy się, że Rosja le-

zostania za granicą, narażają Ich na upoko­
rzenia gorsze od śmierci. Poniewierka, tra­
gedie i ciężkie przeżycia moralne naszych 
bohaterskich żołnierzy obciążą ich sumienia, 
o ile oni sumienia w ogóle posiadają. Mo­
ralnymi sprawcami wypadku pobicia żoł­
nierza Krasnodębskiego i innych temu po­
dobnych są właśnie oni — przywódcy naszej 
politycznej emigracji i obok niemieckiego 
farmera, oni powinni być surowiej, znacznie 
surowiej ukarani. Sądzić należy, że wcze­
śniej czy później ta kara* ich nie minie — 
jeżeli nie w znaczeniu fizycznym to moral­
nym. K. J.

n I #*■ śWb Żeromski nie otrzymał Nagrody Nobla ?
| Dzjęki czemu zdobył ją Reymont?
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Naocznym świadkiem egzekucji dopełnia­
nych w lesie był gajowy lasów dąbrowiec- 
kich Bolesław Kowalczyk, który opowiada, 
że ofiary przywożono samochodami, wiąza­
no drutem kolczastym ręce i rozstrzeliwano 
partiami. Groby pochodzą z drugiej poło­
wy 1941 roku. Po założeniu w Trawnikach 
masowego obozu zniszczenia, Niemcy zatu­
szowali ślady swych zbrodni i na miejscu 
mogił zbiorowych zasadzili młody las.

winie i w dłuższych wywodach przedstawia 
Sądowi intrygę, jakiej rzekomo miał paść ofia­
rą. Chodzi tu o spór między współzawodniczą­
cymi ze sobą rodzinami cygańskimi, który bie- 
rze swój początek aż od roku 1937 i toczy się 
poprzez okupację. Świadek Karol Kwiek ob­
ciąża silnie oskarżonego, Otrzymując, iż on to 
właśnie przybył z gestapowcami, którzy go 
aresztowali. Neguje on istnienie jakichś waśni 
między sobą a oskarżonym.

Wobec spóźnionej pory Sąd odracza proces 
do dnia 14 sierpnia.

W rozmowie z wiceministrem podkreślił on 
szybki rozwój życia kulturalnego i gospodarczego 
na odzyskanym przez Polskę wybrzeżu.

„Jestem pełen uznania — zaznaczył p. Johnson 
— dla tych, którzy w tak niesłychanie ciężkich 
warunkach podjęli ster rządów w Polsce i którzy 
dzisiaj mają za sobą poważne pozytywne wyniki 
nad odbudową tego kraju".

wieziona parę tygodni temu do Berlina 1 prze­
kazana pod opiekę władz amerykańskich. Bry­
lanty te mają wartość około 2 milionów funtów 
szterlingów. Schoeniach stwierdził również, że 
przed wręczeniem kasetki z brylantami władzom 
amerykańskim, . część ich wartości około 5000 
funtów zaginęła.

Polskie lalki ludowe
zdobywają Abisynię

WROCŁAW (API).
W Górze Śląskiej istnieje wytwórnia lalek 

ludowych. Ostatnio nadeszło z Addis Abeby 
(Abisynia) telegraficzne zamówienie na polskie 
lalki. Kierowniczką wytwórni jest Maria 
Landsberg, repatriantka z Wilna. Oprócz wy­
twórni lalek p. Landsberg ma zamiar urucho­
mić w Górze Śląskiej tkalnię wileńskich kili­
mów i haftów.

ży wyczerpana wojną. Niestety było to tylko 
złudzeniem. Rosja wyszła z wojny za mało osła­
biona. Za dużą otrzymała od sprzymierzonych 
pomoc. Za wczesny był drugi front i odciążenie 
Rosji w walce z Niemcami".

Dalsze pytania prokuratora dotyczą konkret­
nych referatów, napisanych przez oskarżonego.

P.r Czy sympatie do laszyzmu ukraińskiego, 
uwypuklone w reieracie, są wyrazem osobiste­
go nastawienia oskarżonego, czy też całego 
WiN-u?

O. : Moje stanowisko wobec faszystów ukra­
ińskich było wrogie.

W tym miejscu prokurator cytuje wyjątki z 
opracowanego przez osk. Ostafina referatu, mó­
wiące o wspólnej granicy między Polską a 
Ukrainą, opartej o układ z Pellurą.

P. : Czym się tłumaczy sympatia do zabójców 
gen. Świerczewskiego i propaganda imperiali­
stycznych tendencji sanacji? Czy tym, że WiN 
stanowi kontynuację ideologii sanacji?

O. : To był aspekt historyczny.
P. r Dlaczego osk, nie zerwał z konspiracją i 

nie skorzystał z amnestii 1945 r. skoro, jak sam 
uprzednio stwierdził — miał już dość tej pracy?

O.: W prasie podziemnej był rozkaz,o nie- 
ujawnianiu się i temu rozkazowi podporządko­
wałem się.

Jako trzeci z kolei zeznaje osk. STRZAŁKOW­
SKI EDWARD. „Przyznaję się do winy czę­
ściowo — rozpoczyna oskarżony — i pragnę 
złożyć wyjaśnienia, które jestem winien nie tyl­
ko Sądowi, ale i społeczeństwu".

Opisuje on szczegółowo swą działalność pod­
ziemną, którą rozpoczął w kontrwywiadzie 
ZWZ. Później był on kierownikiem Brygad Wy­
wiadowczych. Działalność w BW — podkre­
śla oskarżony — należy oceniać z punktu wi­
dzenia koncepcji walki na dwa fronty właści­
wej rządowi londyńskiemu i szerzonej przez 
ten rząd w kraju. Drugi etap pracy Strzałkow­
skiego — to działalność w organizacji „Nie", 
w której pozostał na wyraźny rozkaz. Od maja 
1945 r. został przekazany Niepokólczyckiemu. 
Był to okres — opowiadał osk. — nadziei, zwią­
zanych z wejściem Mikołajczyka do rządu. Roz­
ładowanie podziemia szło opornie. Brak było 
jasnych decyzji z góry, od człowieka cieszącego 
się zaufaniem podziemia i to hamowało akcję.

Na tym przewodniczący zarządza przerwę do 
dnia następnego.

Wystawa częstochowska
pt. „Motyw religijny w sztuce"

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie organizatorów Wystawy Spo­

łeczno-Gospodarczej w Częstochowie, Muzeum 
Narodowe w Warszawie zorganizowało wysta­
wę pt. „Motyw Religijny w Sztuce Polskiej". 
Materiał, który stał się podstawą tej wystawy, 
a którego dostarczyły zbiory Muzeum Narodo­
wego w Warszawie, odnosi się prźede wszyst­
kim do końca XIX wieku.

W zakresie dekoracyjnego malarstwa ko­
ścielnego sprezentowane będą prace Matejki 
i Mehoffera. Na uwagę zasługują również zwią­
zane z życiem i obrzędami religijnymi prace 
Chełmońskiego, Piechowskiego, Pruszkowskiego, 
Siemiradzkiego.

Również w okresie trwania wystawy Spo­
łeczno-Gospodarczej, gościć będzie w Często­
chowie w gmachu Muzeum Regionalnego ob­
jazdowa wystawą Muzeum Narodowego w 
Warszawie — obrazów Jana Matejki pt. 
„Dzieje Cywilizacji w Polsce".

Targi rzemiosła
w Kalwarii Zebrzydowskiej

KRAKÓW (API).
W niedzielę odbyło się w Kalwarii Zebrzy­

dowskiej uroczyste otwarcie tradycyjnych 
„Targów Kalwaryjskicli", nad którymi pro­
tektorat objął minister przemysłu i handlu 
Hilary Minc. Targi te mają już swoją wielo­
letnią tradycję i urządzone są pod hasłem: 
„Ku pożytkowi rzemiosła miast i wsi“.

Z eksponatami wystąpiły: Państwowe gimna­
zjum stolarskie w Kalwarii, które wystawiło 
urządzenia biurowe, Państwowe przemysłowe 
gimnazjum w Sułkowicach pokazało precyzyjne 
narzędzia ślusarskie, gimnazjum krawieckie 
Sióstr Narazetanek z Wadowic zademonstrowało 
modele sukien i okryć damskich. Dalej wystą­
piła spółdzielczość, spółdzielnia „Stolarz", spół­
dzielnia szewsko-cholewkarska w Kalwarii, spół­
dzielnia kowalska „WspóLnota" z Sułkowic. 
Targi kalwaryjskie wznowione zostały po raz 
pierwszy po wojnie. Liczne eksponaty wystawio­
ne na targach świadczą ó rozwoju naszego rze­
miosła i jego perspektywach na przyszłość. Do 
Kalwarii Zebrzydowskiej od dnia 12 bm. do 16 
bm. uruchomione zostaną specjalne pociągi po­
pularne z Krakowa, aby szerokim masom umożli­
wić oglądnięcie targów.

Święto solidarności słowiańskiej

w Morawskiej Ostrawie
PRAGA (PAP).
W dniach 6 i 7 września br. odbędzie się w 

Ostrawie uroczystość solidarności słowiań­
skiej, w której wezmą udział delegaci: ZSRR, 
Polski, Jugosławii, Bułgarii i Czechosłowacji.

Program uroczystości przewiduje przemówie­
nie ministra Nejedly, tańce słowiańskie, w któ­
rych weźmie udział grupa, złożona z 1000 osób, 
bieg sztafetowy z Polski i Słowacji, defiladę, 
złożenie wieńców oraz wielką manifestację, na 
której m. in. przemawiać będzie sekretarz gene­
ralny komunistycznej pśrtii Czechosłowacji 
Slansky.

Poważne rozruchy religijne 
w Pendżabie

LAHORE (API).
W 5 wsiach w Pendżabie doszło do poważ­

nych rozruchów, w wyniku których poniosło 
śmierć 138 Muzułmanów i 2 Sikhów. Jak stwier­
dzają gazety, ludność muzułmańska 3 wsi zo­
stała całkowicie zlikwidowana! Wojsko otwo­
rzyło 'ogień na przedmieściach Armitsaru, gdzie 
doszło do rozruchów między Muzułmanami i 
Sikhami. Zabitych zostało 6 Sikhów, 30 odniosło 
rany.

W stolicy Pendżabu, Lahore, także miały 
miejsce zajścia, w czasie których zabitych zo­
stały 2 osoby, 5- odniosło rany.

Gandhi grozi strajkiem głodowym, jeśli nie zakończą się roz­
ruchy panujące w Indiach. Miał on się udać do Naokhali, we 
wschodnim Bengalu, jednakże oznajmił wczoraj, że odkłada 
swój wyjazd dopóki nie przywrócony zostanie spokój w Kal­
kucie.

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 13 sierpnia 1947 r.
Zboża: pszenica stara 3700—3900, pszenica no­

wa 3200—3500, żyto stare 2300—2500, żyto nowe 
2100—2300, jęczmień nowy 2100—2300, owies 
2000—2200. Przetwory młynarskie: mąka pszen­
na 80 proc, bez op. 5300—5600, mąka żytnia 
90 proc, bez op. 2700—2900, otręby żytnie 1750 
do .1850, kasza jęczmienna 65 proc. 3200—3500. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne nasiona: 
wyka ozima 4300—4700, wyka jara 3500—3700, 
peluszka 3500—3700, łubin gorzki 2750—2900, łu­
bin niegorzki 3200—3400, rzepak ozimy 8500 do 
9500, siemię lniane 13 500—14 000 gorczyca 11 000 
do 11 500, inkarnatka 14 000—16 000. Pastewne 
i Inne: makuchy lniane w taflach 3600—3700, ma­
kuchy rzepakowe w taflach 2500—2600, śrut 
lniany 3400—3600, śrut rzepakowy 2300—2400, 
ziemniaki wczesne 700—800, słoma żytnia praso­
wana 450—500, siano zwykłe prasowane 600 
do 675.
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Reflektorem po Pleszewie (II)

STRONA 4

Zy ją wspomnieniami dawnych ial
Mieszkańcy Pleszewa żyją wspomnieniami 

dawnych lat.
Wspomnienia te wiążą się przeważnie z nie- 

bardzo odległymi czasami, kiedy to Pleszew był 
jeszcze miastem stołecznym, stolicą powiafu ple- 
szewskiego, zlikwidowanego i rozparcelowanego 
wraz z 7 innymi powiatami Wielkopolski, bodaj­
że w 1932 r.

Wiadomo *— zlikwidowanie szeregu urzędów 
powiatowych, odpływ całej falangi urzędników 
i pomijanie miasta przez tysiące interesantów 
z powiatu, musiało się odbić ujemnie na życiu 
gospodarczym. Odczuli to już przed wojną 
kupcy, odczuli rzemieślnicy, a nawet kamienicz- 
nicy, zmuszeni z nadmiaru wolnych mieszkań 
ubiegać się o lokatorów.

Po wojnie odżyły aspiracje! Pleszewianie 
chcą, by ich gród był znów stolicą powiatu. 
Jedni liczą na ożywienie życia gospodarczego, 
innym sprzykrzyły się te nieustanne wyjazdy 
do urzędów powiatowych w Jarocinie! Chcieli- 
by mieć powiat, jak dawniej na miejscu. Mówi­
ło się na ten temat dużo po wyzwoleniu, mówi 
się niemniej obecnie. Wszyscy są pewni, że 
powiat będzie, że czynniki decydujące przyrze- 
kły i wszyscy ...zbyt upraszczają sobie sprawę!

Miasto zdobyło się ostatnio — nie bez pewne-

go związku ze staraniem o przywrócenie powia­
tu — na takie imprezy, jak: zorganizowanie 3- 
dniowej wystawy zwierząt hodowlanych, wysta­
wy — mimo pewnych niedociągnięć organiza­
cyjnych — zasadniczo udanej, dalej współdzia­
łało wybitnie przy zorganizowaniu uroczystości 
poświęcenia i wręczenia sztandaru ufundowane­
go przez miejscową i okoliczną ltfdność tutej­
szemu pułkowi piechoty — uroczystości pięknie 
zorganizowanej i całkowicie udanej.

Jeszcze a propos powiatu — jakkolwiek w po­
bożnych życzeniach zainteresowanych, sprawa 
przywrócenia powiatu pleszewskiego jest już 
na „tapecie" miarodajnych władz, to wydaje mi 
się, że faktycznie nabierze ona aktualności do­
piero z chwilą ostatecznego podziału administra­
cyjnego państwa, które niewątpliwie nastąp;- po 
formalnym uznaniu naszych granic zachodnich. 
Powiat pleszewski był jednym z mniejszych po­
wiatów naszego województwa, niemniej istnieją 
dziś tendencje realne i uzasadnione względami 
gospodarczo-komunikacyjnymi, ewentualnego 
przyłączenia 3 gmin z pow. kaliskiego z osadą 
Chocz oraz osady Dobrzyca z gminą z pow. kro­
toszyńskiego do przyszłego pow. pleszewskiego.

B. Górecki

móNTłuT

Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościelan 9, 
tel. 753.

Repertuar kin: Słońce: „Niewidzialny detek­
tyw".

Dyżury lekarzy i aj.. . _______
Chmiel, ul. Wrocławska 1. Do 18 bm. 
pod Aniołem, Rynek 2.

— Podziękowanie. Ceratownia W.
i H. Urbaniak, Ostrów, ul. Wolności 8 złożyła 
dla najbiedniejszych dziewczynek w Miejskim 
Domu Dziecka do dyspozycji Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego 10 sukienek i
I wózek dziecięcy. Za dar ten składa burmistrz 
miasta w imieniu potrzebujących serdeczne po­
dziękowanie.

— Wyprawki niemowlęce dla pracowników bu­
dowlanych. W najbliższych dhiach wydawane 
będą wyprawki niemowlęce członkom rodzin pra­
cowników budowlanych uprawnionym do otrzy­
mywania kart dodatku „M‘‘.

— Rąbanka na kartki. Od dnia 18 nastąpi roz­
dział rąbanki w miejsce tłuszczu dla posiadaczy 
■kart I kat. po 1,3 kg na osobę, na karty z mie­
siąca sierpnia (odcinki 30 31,32,33). Rąbankę wy­
dawać będą (również w dni bezmięsne) następu­
jące sklepy rzeźnickie: Chlebość Stefan, Ostrów, 
Kaliska; Michalak Wojciech, Ostrów. Rynek; 
Olejnik Edward. Sieroszewice; Tomczak Antoni. 
Skalmierzyce; Bochyńśki Stefan, Odolanów. 
Ostateczny termin odbioru upływa z dniem 
25. VIII. br.

— Co otrzymamy na kartki w sierpniu? W mie­
siącu sierpniu na zaopatrzenie kartkowe przewi­
dziane są następujące artykuły:

Chleb pszenno-żytni: na kat, I — 6,5 kg. na kat.
II — 6,5 kg, na kat. III — 5 kg, na kat. IR — 
4 kg, na kat. HR — 4 kg, na dod. „C“ — 4 kg. 
Mąka pszenna: na kat. I — 2 kg, na kat. II — 
1,5 kg, na kat. III — 1 kg, na kat. IR — 1 kg. 
mięso (rąbankę), na kat. I RCA za 2 kg mięsa — 
1.4 kg rąbanki, śledzie: na kat. I — 2 kg. na kat. 
II — 1,5 kg, na kat. III — 0,75 kg, na kat. IR — 
1 kg, na kat. IIR — 0,5 kg. na dod. „C“ 0;5 kg.; 
tłuszcz (rąbanka) na kat. I RCA za 1 kg tłuszczu 
1,3 kg rąbanki, kat. I za 1 kg tłuszczu 1,3 kgrą-

ptek: Nocny 14 brń. dr
Apteka

Płokarz

Z życia spółdzielczego Szamotuł
Wśród szeregu spółdzielni pow. szamotulskie­

go na uwagę zasługuje Spółdzielnia Mleczarska 
w Szamotułach. W 
wzięło udział blisko 
zaproszeni goście, 
Rewizyjnego Spółdz.- 
nia, Bank Ludowy w 
dyr. Jeżyński, Bank „Społem" p. Zieliński, Stron­
nictwo Ludowe p. Ludek i in.

Zebraniu przewodniczył prezes Rady Nadzor­
czej p. Bilon. Prezes Zarządu p. Stachowiak, 
przedstawił w obszernym sprawozdaniu stan do­
staw mleka i całokształt działalności Spółdziel­
ni, a p. Bilon mówił o działalności Rady Nadzor­
czej i Komisji Rewizyjnej. Walne zebranie jed­
nogłośnie zatwierdziło odczytany bilans wraz z

banki. Olej kokosowy: na kat. II — 0.75 kg. na 
kat. IR — 0,5 kg, dod. ,.M“ 0,25 kg; dod. 
,.C“ — 0.25 kg. Cukier: kat. I — 0.5 kg, kat. II — 
0.4 kg. kat. IR — 0.25 kg. dod. ,.D" — 0,25 kg, 
dod. „M" — 0,25 kg. Wyroby cukiernicze: dod. 
,.D“ — 0,5 kg marmolady lub biszkoptów, albo 
0.1 kg czekolady lub kakao, albo 0,3 kg cukier­
ków. Mydło na kat. I — 0,2 kg. Mleko świeże 
kartki „D“ dzieci do. lat trzech i dod. ,.M" — 
7 litrów. Czekolada (zamiast/mleka) dzieci od lat 
3—12 -z- 0.2 kg.

— Pielgrzymka do Częstochowy. W nadcho­
dzącą niedzielę dnia 17 sierpnia o godz. 18.35 
wyruszy z Ostrowa na Jasną Górę wielka para­
fialna pielgrzymka. Powrót pielgrzymki nastąpi 
we wtorek, 19 sierpnia, wieczorem. Zgłoszenia 
przyjmuje w dalszym ciągu Biuro Parafialne. 
Koszty podróży wynoszą 480,— zł. Bilety wy­
dawać się bedzie uczestnikom w sobotę, dnia
16 sierpnia od godz. 16—18 w Domu Katolickim. 
Zbiórka uczestników pielgrzymki w niedzielę,
17 bm. na nabożeństwo o godz. 17, poczem w 
procesji wymarsz na dworzec, (si)

— Wypadek motocyklowy. Między Przygo­
dzicami a Antoninem miał miejsce wypadek mo­
tocyklowy spowodowany przez jadącego w sta­
nie nietrzeźwym Jędrzejaka z Ostrowa. Jędrze­
jak ''jadący nieprawidłowo i bez światła wpadl 
na jadącego w przeciwną stronę Walczaka, także 
z Ostrowa. Jędrzejaka, który odniósł poważne 
obrażenia odstawiono do szpitala, Walczak od­
niósł lekkie rany.

— Kradzieże. Ostatnio zanotowano szereg 
kradzieży. Przy ul. Klasztornej skradziono niej. 
Trzeciakowi rower. Trzeciak zasnął, pozostawia-- 
jąc rower bez opieki. Rolnikowi Oleksemu skra­
dziono z pozostawionej na rowerze marynarki 
zegarek. Złodzieja ujęto. Jest nim Pawlak M. 
z- Wysocka Małego. Z mieszkania przy ul Ko­
ściuszki dzięki otwartym drzwiom skradziono 
w obecności właściciela Maliszewskiego srebr­
nego lisa.

ostatnim walnym zebraniu 
50 członków spółdzielni i 

m. in. z ramienia Związku 
R, P. inż. Zawada z Pozna- 
Szamotulach reprezentował

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Teł. 19-22.

— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 14 bm. (od 
godz. 14) dr Daniel, ul. Sienkiewicza 28. Apteka 
Centralna, ul. Chrobrego.

— Repertuar kin: Polonia — „Pięciu zuchów" 
prod. amerykańskiej.

— Występy chóru, orkiestry i przedszkola św. 
Wawrzyńca/ oraz urozmaicenia, jak loteria fan­
towa, strzelanie do tarczy, rzucanie piłkami do 
kukieł i koło szczęścia złożą się na całość wiel­
kiej zabawy latowej, urządzanej w dniu 15 bm. 
na boisku „Wici" przy ul. Dr. Trepińskiego. Do­
chód na wyremontowanie zniszczonych- przez 
okupanta organów kościoła św. Wawrzyńca.

— Wycieczka powstańców wlkp. do Leszna. 
Do dziś 14 bm. włącznie przy jmuje. sekretariat 
Z w. Powstańców Wlkp. Koła w Gnieźnie (Sien­
kiewicza 28, pokój 19) zgłoszenia na wyjazd do 
Leszna, obchodzącego 400-lecie swego istnienia. 
Bratnie Koło w Lesznie urządza z okazji rocznicy 
wystawę zabytków historycznych, związanych z 
powstaniem wlkp.

— Odbiór odznaczeń. Zdemobilizowani żoł­
nierze (I i II Armii), którym należą się odzna­
czenia pamiątkowe polskie i radzieckie za wojnę 
1939/1945, a odznaczeń tych dotąd nie otrzymali, 
winni zgłosić się niezwłocznie po odbiór w R.K.U. 
Gniezno, pokój 16. w godz. 8—12, przynosząc 
ze sobą posiadane dokumenty. Ostateczny ter­
min pobrania odznaczeń upływa z dniem 1 wrze­
śnia br.

Byli uczestnicy kampanii wrześniowej 1939 r.. 
ubiegający się o odznaczenia pamiątkowe (np. 
Medal za Warszawę, Medal Zwycięstwa i Wol­
ności, Odznaka Grunwaldu), winni przedstawić 
w R. K. U.: a) podanie, b) zaświadczenie ory­
ginalne z jednostki, uprawniające do otrzymania 
odznaczeń (np. Legitymacja Obrony Warszawy). -I

Z braku oryginalnych zaświadczeń — dolą- ’ 
czyć dokumenty zastępcze, stwierdzające miejsce ■ 
walki np. w Obronie Warszawy, ulice, dzielnice, J 
dowódców, jednostkę oraz dokładne daty. Do- 1 
kum en t zastępczy musi być podpisany co naj­
mniej przez 2 świadków i to przez ofieerów, któ- i 
rzy obecnie są czynni w Wojsku Polskim. i

rachunkiem strat i żyskćr. Z nadwyżki bilanso­
wej 95.753 zł uchwalono wyasygnować 10.000 zł 
na założenie biblioteki dla Uniwersytetu Ludo­
wego w Dębinie, a resztę przeTać do funduszu 
zasobowego. Zarządowi j Radzie Nadzorczej 
udzielono pokwitowania a do n-owej Rady we­
szli pp. Babiak Władysław, Gołaś Aleksander, 
Jajuga Jan, Konieczny Walenty i Biliński Feliks.

Z uźbaniem przyjęli zebrani odznaczenie rolni­
ka p. Stanisława Łączkowskiego i p. Czesława 
Andrzejewskiego, dzielnego kierownika tut. 
Spółdzielni Mleczarskiej i dobrego fachowca. 
Obydwom spółdzielcom wręczył p. Bilon dyplo­
my uznania Związku Rewizyjnego R. P. Okręg 
Poznański — jako wyraz wydajnej i ofiarnej 
25-letniej pracy na niwie spółdzielczej. Prezes 
Bilon, podobnie jak i inż. Zawada, złożyli Jubi­
latom życzenia długoletniej pracy.

Na zakończenie wypada zaznaczyć, że powiat 
szamotulski posiada 8 mleczarń i to poza Sza­
motułami: w Kaźmierzu, w Pniewach (zniszczo­
na wskutek działań wojennych, c^ecńie już od­
budowana), w Dusznikach, Otorowle, Obrzycku 
i Ostrorogu. Przed wojną mleczarnie te prze­
rabiały’ dziennie przeszło 50 tysięcy litrów mle­
ka, latem i ponad 40 tysięcy litrów zimą — co 
równa się produkcji około 15 tysięcy kg masła 
dziennie. Masło to, jako produkt wysokiej war­
tości (standaryzowany) eksportowano na rynki 
zagraniczne — przeważnie do Anglii, zyskując 
dobre ceny. Obecnie — przede wszystkim z po­
wodu mniejszego pogłowia krów — ilość mleka 
dostarczonego mleczarniom w powiecie, spadła 
znacznie. d. w. b.

FT Codziennie o godz. 19,45
i B BC W jr W soboty 2 przedstawienia

1 SfesB lWa Jshf o godzinie 16,15 i 19,45

F OZ R 3 ń W niedziele i święta 3 przedstawienia 
na placu przy ul Ratajczaka ° godz. 12,00, 16.15 i 1 9,45

3274’

Każdy obywatel, biorący udział w życiu pu­
blicznym nowoczesnego państwa a szczególniej 
w Ustroju demokratycznym, musi być należycie 
informowany o tym wszystkim co się dzieje 
nie tylko w granicach jego kraju, lecz na całym 
świecie.

Zycie obywatela naszego państwa jest wypeł­
nione nie tylko troską o chleb codzienny, lecz 
bierze on żywy udział również w odbudowie 
kraju, interesują go osiągnięcia i dokonania, 
zwalczanie trudności i przeszkód, raduje go po­
stęp i nowe zdobycze, smuci j troską napawa 
wszystko to, co podniesienie dobrobytu opóźnia 
lub mu przeciwdziała.

Obywatel chcąc żyć całą pełnią, orientować 
się w nowej rzeczywistości, chcąc rozumieć na­
stępujące przemiany i zjawiska, musi być dobrze 
i obiektywnie informowany. To zadanie speł­
nia prasa codzienna. Za pośrednictwem dzien- 
hika obywatel nawiązuje łączność z całym, świa­
tem. Pismo codzienne daje wiadomości nie tyl­
ko z miasta i najbliższej okolicy, ale również z 
całego kraju i świata.

Posiadając w domu dziennik, znajduje w nim 
obywatel odpowiedzi na wszystkie pytania i 
wątpliwości. W artykule wstępnym ma naświe­
tlone najbardziej kapitalne zagadnienia dnia, w 
depeszach informuje się o wypadkach zarówno 
w wielkiej polityce jak j malej. W pracach kro­
nikarskich, w reportażach i wywiadach dzien­
nik zapoznaje go z problemami godnymi uwagi 
i zastanowienia itp.

Robotnik, rzemieślnik, kupiec, pracownik .wol­
nego zawodu, urzędnik czy profesor wszyscy w 
gazecie znajdują to, co ich interesuje i co zaspa­
kaja ich zdrową ciekawość.

Na obszarze Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej 
chlubną rolę obiektywnego informatora pełni od 
początku wyzwolenia „GŁOS WIELKOPOLSKI" 
poświęcający wiele miejsca poszczególnym re­
gionom.

A więc wszyscy, którzy chcą być dobrze in­
formowani prenumerują „GŁOS WIELKOPOL­
SKI". Prenumerata miesięczna tylko 90 zł. Na­
leży się spieszyć, gdyż urzędy i agencje pocz­
towe przyjmują zamówienia na wrzesień tylko 
do dnia 15 bm. (K)
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50) Projekt utworzenia „Cichych Przystani" wywołuje

J różne dyskusje. Część prasy amerykańskiej twierdzi, 
że to — utopia. W obronie inicjatywy zmarłego staje 
prof. Erwin Rowwood na łamach poważnego mie­
sięcznika angielskiego.

los

A dalej pisze profesor Rowwood:
„Mogłaby naprzykład być wysunięta i pod­

dana dyskusji taka oto hipoteza. Łatwość bez­
płatnego zamieszkania z utrzymaniem w „Cichej 
Przystani" może wywołać u milionów lwdzi 
skłonnych do wyzyskiwania każdej okazji, 
chętkę do pędzenia beztroskiego życia i to za 
darmo, kosztem naiwnego fundatora. Podobna 
hipoteza może być naszym zdaniem obalona, je­
żeli weźmiemy pod uwagę, że:

olbrzymia część ludzi ma wrodzone sobie po­
czucie własnej wartości, bodaj najprymityw­
niejsze, które bez wątpienia stanie się skutecz­
nym hamulcem natury psychicznej, gdy wstępu­
jącemu wypadnie zadeklarować siebie jako tego 
rozbitka życiowego, tak- czy inaczej przez 
.upośledzonego. Stanowi to ważki moment psy­
chologiczny, 
datora. Są 
natury już 
nówicie:

• stosownie 
Przystanie" 
odosobnionych od świata, prawdziwie cichych, 
miejscowościach, jak to się ma z większą czę­
ścią klasztorów. Nie będą więc „Ciche Przy­
stanie" tak łatwo dostępne dla każdego, ktoby 
chciał w nich znaleźć przyjemną wilegiaturę. 
A ponadto — chociaż w „Przystaniach" nie ma 
obowiązywać żadna reguła, na modłę zakon­
nej, to przecież każdy pensjonariusz musi się

doskonale przewidziany przez fun- 
jednak i inne hamujące momenty 
raczej fizyczno-materialnej, a mia-

do projektu Mac Lowera „Ciche 
mają być otwierane w najbardziej

MICHAŁ WODZYNSKI 
JTTT T ®
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poddać warunkowi prowadzenia moralnego i pod 
każdym względem zgodnego z nakazami oby­
czajności życia. Jest to warunek na pozot łat­
wy do przyjęcia, ale śmiało można twierdzić, 
że powstrzyma on od wstąpienia do „Przystani" 
tych wszystkich, którzy uważają za swe prawo 
naturalne, mSżność prowadzenia życia tak jak im 
samym się podoba. Tacy buntują się przeciw 
każdemu, najprostszemu regulaminowi, czy obo­
wiązującemu przepisowi, krępującemu ich wybu­
jałą indywidualność.

Należy przeto przypuszczać, że o ile niewąt­
pliwie będą wypadki nadńżyć w skutek możli­
wości życia „na darmochę", to nie będzie ich aż 
tak wiele, żeby narazić szeroko zaopatrzoną 
fundację — na materialne bankructwo."

Nie zabrakło również i w pismach poświęco­
nych satyrze, albo — humorystycznych, mniej 
lub więcej dowcipnych albo złośliwych „kawał­
ków", zaopatrzonych w wymowne czasem kary­
katury na „wielkiego rekina", kultywującego 
całe plantacje „wykoślawionych niedołęgów" i 
w ogóle okazów wszelkiego rodzaju mora! in- 
sanity (upośledzenie moralne).

Toteż jak piorunem z jasnego nieba padł roz­
głoszony przez radio na cały świat taki komu­
nikat:

o

„Przeznaczenie jakie dał w swym testamen­
cie niedawno zmarły Jeremy Mac Lower docho­
dowi 120 milionów dolarów na utworzenie in­
stytucji „Cichych Przystani" dla rozbitków ży­
ciowych, znalazło swój oddźwięk w kilku kra­
jach. Na ich czele, jak zwykle, gdy chodzi 'o 
inicjatywy humanitarne, stoją Stany Zjednoczo­
ne. Czterej amerykańscy najwięksi potentaci 
finansowi, którzy zastrzegli nieujawnianie ich 
nazwisk, zgłosili rządowi Stanów, jako wie­
czyste wkłady, łącznie kwotę dwóch miliardów 
dolarów na tych samych warunkach oprocen­
towania co cztery miliardy Mac Lowera, co sta­
nowi 60 milionów dolarów rocznie, z przezna­
czeniem tej sumy dla fundacji „Cichych Przy­
stani" i oddając ją do dyspozycji Miss lwi Mac 
Lower,

Inne 
dziane 
Anglii 
skich. 
cji „Cichych Przystani" 
Związek Pomocy w 
Warszawie".

W ten sposób „Ciche Przystanie" miały swe 
wieczyste zabezpieczenie powiększone do sumy 
180 milionów dolarów rocznie.

jako wykonawczyni woli swego ojca, 
na ten sam cel wkłady są już zapowie- 
również w Stanach Zjednoczonych, w 
i republikach południowo - amerykań- 
Dalsze zgłoszenia na zwiększenie funda- 

’ przyjmuje Światowy 
New Jorku, Londynie i

Pospieszne więc zakwalifikowanie przez pewne 
gazety pomysłu za fantastyczny, albo utopijny 
nie trafiło do przekonania ogółu społeczeństw. 
Najwidoczniej brała przewagę nad zimną kryty­
ką i rachubą ta największa jaka istnieje na tym 
świecie idea — MIŁOSIERDZIE!

Krytycy zamikli — czekano niecierpliwie na 
realizację pomysłu.

JAKBY DLA SIEBIE STWORZEŃ!
Wanda pisała do brata:
„Kochany mój Mietku, nie wyobrażasz sobie 

„nawet jak wielką radość sprawiłeś mi Twoim 
„listem.. Przecież ja już trzy listy, odkąd tu je- 
„stem, napisałam do Ciebie, a dopiero wczoraj 
„przyszedł pierwszy list, w którym piszesz, że by- 
„liście na manewrach, a w polu trudno o pisa- 
„nie listów. Co do tego, to zdaje mi się, że tro- 
„chę „bujasz", bo przecież podczas wojny, a 
„więc w tym prawdziwym polu — piszą do swo- 
„ich i podobno często. Ale nie mam do Ciebie 
„żalu, bo ten Twój dzisiejszy list wynagrodził mi 
„długie wyczekiwanie. Rada jestem niewymo- 
„wnie, że czujesz się w wojsku dobrze i że masz 
„sympatycznych towarzyszy, a zdobyłeś sobie już 
„i przyjaciół. Znając tę łatwość, z jaką potrafisz 
„obcować z ludźmi, nie dziwię się, że cię lubią. 
„Muszę Ci się przyznać. Mietku, że mi za Tobą 
„już bardzo tęskno i tak bym chciała Cię zoba­
czyć i to w mundurze ułana! Ale kiedy to na- 
„stąpi, bo ja wiem?

„To jest co do Ciebie, Mietku. A teraz co do 
mnie."

(Dokończenie nastąpi)

i



Repatrianci wobec 
nowych warunków 
gospodarczych

Nie jest rzeczą prostą i łatwą — człowie­
kowi, zwłaszcza starszemu, przywykłemu, nie 
raz od dziesiątek lat do miejscowych sposo­
bów życia i gospodarowania — rzucońemu w 
nowe środowisko, wszystko nowe od razu opa­
nować.

Repatrianci polscy, zwłaszcza ci z wschod­
nich terenów, znalazłszy się dziś na nowych 
ojcowiznach Ziem Zachodnich, Wielkopolski 
czy Pomorza muszą zdać sobie sprawę z tęgo, 
że spoczywa na nich obowiązek możliwie 
szybkiego przystosowania się do zupełnie in­
nego systemu uprawy roli i roślin oraz hodo­
wli bydła. Repatriant musi się uczyć; uczyć 
od miejscowego sąsiada, uczyć w szkole rolni­
czej czy na specjalnych kursach, korzystać 
stale z wiedzy, jaką daje pismo rolnicze, czy 
rolnipzy dodatek do codziennej gazety, a tak­
że — jeszcze raz to podkreślam starać się 
zdobyć pełną znajomość warunków lokalnych, 
aby Folę swoją i hodowlę utrzymać w tej kul­
turze, jaką tu osiągnięto.

Ziemie w zachodniej części naszego kraju, 
są na ogół uboższe, lżejsze, odmienne nie tyl­
ko w swej strukturze uprawnej, ale i w zaso­
bach pokarmowych. Dzięki dobrej uprawie, 
nawożeniu, doborze ziarna, stosowaniu odpo­
wiednich odmian oraz pielęgnacji roślin, 
osiągnięto tu plony z hektara o wiele wyższe, 
niż na terenach wschodnich. Wyższe tylko 
dzięki pracy. Łatwiej*bowiem jest rolnikowi 
osiągnąć wysoki plon pszenicy, czy buraków 
cukrowych na czarnoziemiach lwowskich, czy 
Podolu, aniżeli na ziemiach tutejszych: innej 
trzeba było tam uprawy, mniejszego nawoże­
nia i łatwiejszej pielęgnacji. Tu natomiast, 
ten sam — a nawet wiele wyższy zbiór — 
osiągnąć można tylko umiejętnym, właści­
wym sposobem pracy i nawożenia.

Tak samo w hodowli bydła: mniejsze ma 
wymagania krowa rasy czerwono-polskiej 
czy myszatej z Wileńszczyzny — średnie sy- 
mentalerka z lwowskiego, a wiele'większe 
krowa rasy mlecznej nizinnej, jaką się ho­
duje tutaj.

Z tych to powodów, repatriant musi podpa­
trywać prace tutejszego rolnika, zastosowy- 
wać ją u siebie, aby nie zmniejszyć wydajno­
ści ziemi.

Możliwości są ogromne: Dość dać przykład 
wydajności ziemi przed wojną z ha: 

Plony z ha w kwintalach
ziemiopłody b. ziemie Wielkopol- Ziemie

wschodnie ska Odz.
pszenica 11 15 20
żyto 10 13 15
jęczmień 10 16 21
owies 10 | 13 19
ziemniaki 110 150 160
buraki cukrowe 180 250 310

Przyp.isać to należy nie żyznej glebie ca
warunkom klimatycznym, ale tylko wysokiej 
kulturze rolnej, przy maksymalnym zużywa­
niu nawozów sztucznych.

Biorąc pod uwagę, że przez oddanie ziem 
wschodnich, straciliśmy 23% gleb pszennych, 
różnicę tę mpsimy wyrównać przez zwiększe­
nie uprawy pszenicy i na ziemiach zachod­
nich. I tu znów przed repatriantem stoi pro­
blem do rozwiązania: jak uprawić lżejszą zie_ 
mię pod pszenicę. Zmniejszyła się też po­
wierzchnia pod uprawę roślin: strączkowych 
40%, gryki 70%, lnu, konopi, tytoniu, chmie­
lu 66%, rzepaku 13% . I to trzeba nadrobić.

Dlatego, repatriant musi się szybko „zakli- 
matyzować": przejąć się rolą gospodarza za­
chodu.

Repatriant, znalazłszy się w odmiennych 
warunkach życia i gospodarowania, nie może 
stosować ani dawnych sposobów uprawy zie­
mi, ani bytowania: musi podnieść swą stopę 
życiową j stać się pełno wartościowym człon­
kiem miejscowego społeczeństwa rolniczego. 
Wzorowanie, nauka i jeszcze raz nauka oraz 
praca na pewno dogomogą mu w osiągnięciu 
celu. Jako plus podkreślić należy wartości 
moralne repatriantów: patriotyzm, umiłowa­
nie piękna, serdeczność, szczerość i niezma- 
teriąlizowanie w odniesieniu do drugich. Za­
lety te wniosą niewątpliwie repatrianci w no­
we życie, aby wspólnymi siłami budować po­
tęgę i siłę Polski Ludowej.

Wojciech Próchnicki

Konie 1 bydło z dostaw zagranicznych
W ramach dostaw zagranicznych przybył w. 

ostatnich dniach do Gorzowa transport 35 koni. 
Konie zostały już rozdzielone pomiędzy osad- 
ników.W ramach tych samych dostaw skiero­
wano również na powiat Słubice 40 jałówek 
duńskich.

fLMpjt pohuuHte
Czas żniwny absorbuje prawie wszystkie siły 

rąk ludzkich w gospodarstwie, przy sprzęcie 
zbóż, dlatego wiele prac, które należałoby wyko­
nać w same żniwa lub bezpośrednio po nich, od­
suwa się na plan dalszy —• jako mniej' ważne 
Takie „odsuwania" czy przeoczenie, względnie 
zupełne niewykonanie w tym okresie wielu czyn­
ności, związanych z całością prowadzenia gospo­
darstwa, odbije się bardzo niekorzystnie na eko­
nomicznym wyzyskaniu ziemi, inwentarza i in­
nych źródeł dochodu rolnika.

Dlatego każdy światły rolnik nie zaniedba 
przede wszystkim jak najszybciej podorywać 
wszystkie wolne po Sprzęcie pola. Natychmia­
stową podorywka ściernisk jest podstawowym za­
biegiem uprawy roli. Podorana ziemia — mimo 
suszy —■ zachowuje wilgoć. Podorywka przyczy­
nia się również do tego, że gleba staje się bar­
dziej pulchna i żyźniejsza, gdyż mnożą się w niei 
drobnoustroje, które pod wpływem wilgoci przy­
czyniają się do szybszego rozkładu ścierniska, 
tworzącego próchnicę. Podorywując ściernisko, 
przyczyniamy się również do wyniszczenia roz­
maitych szkodników, np. muchy heskiej, źdźbie- 
larza itp.

Ważne jest też natychmiastowe bronowanie 
chwastów. Jedynie role silnie zaperzone, można 
bronować później.

Po podorywce i zbrorowaniu szkoda, aby zie­
mia leżała bezużytecznie. Bardzo dobrze mogą sję 
na niej udać poplony. Z poplonów wysiewani y , 
takie, które albo bardzo prędko rosną i okrywają i 
pole, przez co tłumią rozwój chwastów albo też \ polisy ogniowej, 
takie, które’ bogacą ziemię w azot. Chcąc wyni- |

walka 
fftWiŁl z marnoirawshoni

d.w.b.

Przy obecnej bezspornej konieczności stosowa­
nia jak najdalej idących oszczędności we wszyst­
kich dziedzinach naszej gospodarki — pomyślmy 
o rzeczy tak ważnej, a często zaniedbywanej, jak 
selekcja drobiu. Trzeba z kurników usunąć 
wszystkie sztuki zbędne, czy to z powodu wieku,

trud-Dobrą nioskę nie 
no odróżnić od zlej — 
z samego zewnętrznego 
wyglądu. Dobra nioska 
ma proporcjonalną gło­
wę, pierś szeroką i wy­
soką, robi wrażenie sil­
nej i zdrowej.

płci czy też osobniki słabsze, nie rokujące użyt­
kowości.

Ze stadka trzeba usunąć przede wszystkim li­
che nioski, to znaczy takie, które znoszą mniej 
niż 150 jaj rocznie. Tylko ścisła kontroia nośno­
ści, która powinna być zaprowadzona w każdym 
gospodarstwie kurzym przy użyciu gniazd za­
trzaskowych umożliwia właściwą - selekcję. Pa­
miętać należy, że dobra nioska ma zwykle małą, 
kształtną główkę, bystre oko, czerwony i miękki 
w 'dotknięciu grzebień, długi grzbiet i dobre ru­
sztowanie kości łonowych. Poza tym odznaczać 
się winna — podobnie jak kogut — typowymi 
cechami swojej rasy. •

Na jednego koguta dajemy 12—15 kur ras lek­
kich lub 10—12 ras ciężkich. Koguta trzyma 6ię 
zwykle dwa lata, kury — normalnie 3 lata, przy 
czym przeznacza się dó rozpłodu jaja od star­
szych kur, bo te dają większy procent wylęgnię­
tych kurcząt oraz silniejsze pisklęta.

Koguty, poza wybranymi do chowu oraz kur­
częta słabsze, o wadliwej budowie i nierasowe 
przeznacza się na tucz. Przy tuczeniu sztuk wy- 
selekcjowanych ograniczamy spożycie paszy 
wysokobiałkowej, przez zastąpienie jej węglo­
wodanową, -a więc skarmiamy głównie ziarno 
i ziemniaki.

Dla indyczek zostawiamy jednego indora na 
każde stadko złożone z 10 sztuk. Najlepszymi in­
dorami rozpłodowymi są roczne.

Chów w pokrewieństwie powoduje degenera­
cję, toteż każdy hodowca powinien się starać 
o odświeżanie krwi drobiu. Specjalnie miejmy tu 
na uwadze gęsi. Gąsior pod żadnym pozorem nie 
powinien być spokrewniony z gęśmi, gdyż z ta­
kiego stadła'potomstwo będzie słabe, chorowite 
i niewyrośnięte.

Powinny się zostawiać jednego gąsiora na 
cztery do pięciu gęsi, które należy trzymać przez 
4—6 lat, gdyż w okresie między czwartym a szó­
stym rokiem gęsi znoszą największą ilość jaj 
i dają najsilniejsze potomstwo.

Przy zestawianiu stadek gęsi nie należy zosta­
wiać* lub nabywać sztuk złośliwych,'wydzierają­
cych innym pióra, gdyż z takimi sztukami będzie 
później dużo kłopotu. Gęsi łagodne będą pilnymi 
nasiadkami, troskliwie opiekującymi się swoim 
potomstwem. Zbyt wojownicze gąsiory w okresie 
wiosennym tracą zbyt wiele czasu na wzajemne 
zwalczanie si4, co w rezultacie ujemnie wpływa 
na zapłaęlnianie.

Kaczki najlepiej nadają się do rozpłodu w dru­
gim lub trzecim roku; starszych, zwłaszcza jeśli 

szczyć perz, siejemy jako poplon na lekkiej gle­
bie grykę, na zwięźlejszej gorczycę. Rośliny te 
prędko zacienią pola i już prawie po 8 tygodniach 
wydadzą doskonałą paszę — w dwa tygodnie 
później dojrzałe ziarno. Na roli niezaperzonej 
siejemy łubin. Jeżeli go siejemy po ziemniakach 
wczesnych lub po koniczynie (tylko po udanej!) 
wystarczy orka na raz (drugi pokos koniczyny 
przyorać). Role zaperzone nie nadają eię do sie­
wu rzepaku. Rzepak zimowy siejemy między 10 a 
15 sierpnia, najpóźniej do 20, rzepik zimowy mię 
dzy 20 a 25 sierpnia, najpóźniej do 5 września. 
Na ziemiach zwiężlejszych wysiewamy mieszankę 
wyki z peluszką i grochem lub bobikiem i sło- 
nefcznik. Sprzątamy ją w jesieni na zieloną paszę 
lub kiszonkę. Łubinu jak i mieszanki wysiewa się 
na ha około 250«kg, gryki około 120 kg a gor­
czycy 17 kg. Warunkiem udania się poplonów jest 
gęsty siew zdrowym ziarnem. Jako poplony na­
dają się jeszcze: rzepa ścierniskowa okrągła lub 
długa.

Słusznie gospodarze mówią, że każdy dzień 
wcześniejszej uprawy — w sierpniu — znaczy 
tyle, co tydzień na jesieni.

Oto dalsze pilne prace: w burakach cukrowych 
powycinać pospiechy (wyrostki nasienne) jako 
jeden ze środków tępienia myszy w polu — wo­
koło stogów wykopać rowki i zakładać rurki dre. 
nowe jako pułapki na myszy; udeptywać obornik 
na gnojowni, przesypywać torfem, w czasie su­
szy zlewać gnojówką lub wodą.

Przezorny rolnik — nie zapomni uporządkować

chodzi o kaczory, nie należy zostawiać. Na je­
dnego kaczora. dajemy sześć kaczek z ras lek­
kich, a tylko cztery z ras ciężkich. Oczywiste 
jest, że sztuki przeznaczone do rozpłodu nie po­
winny mieć żadnych wad budowy, bo potom­
stwo takich sztuk będzie je również miało.

W hodowlach, w których trzymamy drób nie­
rasowy, wybieramy, po prostu sztuki doskonale 
wyrośnięte, zdrowe, wesołe, o ładnej i silnej bu­
dowie, pochodzące z pierwszych, najwcześniej-1 
szych lęgów. ’ Devette i
m«yr»iniininniniiniiiiiiiiiiii!iiniiiii łiiiiiiiTmrmiimiiiiiiiiiiimiiinrrTTT

iZgafeme cieliczek
Od sposobu wychowania cielęcia w pierwszym 

okresie jego rozwoju, zależy przyszła wartość 
krowy.

Dzisiaj, kiedy stan ilościowy naszego bydła 
jest mniejszy o 60% w stos, do roku 1939, tym 
więcej każdy rolnik hodowca musi dbać o to, 
by z pogłowia jakie ma — wychować zdrową 
i mleczną krowę. /.

Najważniejszym okresem rozwoju cielęcia, to 
pierwszy rok życia. Roczna, normalnie żywiona 
jałowica winna ważyć 300 kg, a przyrost jej w 
tym czasie powinien przedstawiać się następująco:

Przy urodzeniu 30—50 kg, pó 3 mieś. — 150 kg. 
po pól roku — 225 kg, po roku 300 kg. Jałowica 
dwuletnia, winna ważyć — 400 kg. trzyletnia — 
475 kg. a czteroletnia krowa 500 kg.

Aby to osiągnąć, należy cielę żywić racjonal­
nie, według następującej tabeli:

Żywienie jałowic do 1 roku

W podobny sposób żywione cielę odpłaci w 
przyszłości mlekiem trud gospodarzowi i będzie 
podstawą gospodarstwa.

Tydzień mleka pełń, dziennie 1 Paszy treściwej i pod­
stawowej (objętości) kg

1
2—3

4—10
10
11
12
13

5X0,5—1 1-2,5 (5 1)
3X2,5-7,5 1

3X2.75 — 8,25 1
3X2,5-7,5 1
3X2 “61
3X1,5—4,5 1
3X1—0,5-3 1 (1,5)

Od 3 tyg. przyzwyczaja­
jąc do śrutów, owsa i 
siana dobrego
Po 8-miu tyg. dawać:
1 kg owsa gniecionego; 
0,75—1 kg siana;
kg kuchu lnianego lub 
papki siemienia lnianego

Miesiąc
Mieszanka: 6O’/« owsa, 
2O’/> kuchu i 20’5 gro­

chu lub bobiku
Pasza objętościowa:

4—6

6—9

, 9—12

2,5 kg siana
5 kg bur. lub march.

3 kg siana
8 kg bur. lub march.

4 kg siana
10 kg bur. lub mar.

Transporty żywności z zagranicy
W ciągu lipca br. nadeszło do portów polskich 

ogółem 19 statków z żywnością, z własnych za­
kupów za wolne dewizy oraz niewielkie ilości 
zaległych dostaw UNRRA. W transportach tych 
otrzymaliśmy m. in. 9500 ton pszenicy, 11.727 ton 
żyta, 28.191 ton mąki pszennej razowej z zaku­
pów oraz 338 ton mąki i 312 ton płatków owsia­
nych z dostaw UNRRA. Poza tym nadeszło w po­
wyższych transportach 490 ton mięsa i 227 ton 
ryb'.

Należy nadmienić, że 10 statków z żywnością 
znajduje się jeszcze w drodze do Polski. Zawie­
rają m. in. 17.399 ton mąki pszennej,' zakupionej 
w Ameryce za wolne dewizy. (API)

dtaGlonalHy zbióz
i przechowywanie 

owoców
Jesteśmy w pełni dojrzewania owoców. Zaczy­

nają już dojrzewać wspaniałe gruszki „Fawo­
rytki", bardzo dobre na kompoty zimowe. Za­
czynamy już także zrywać winiówki, pomarań- 
czówki i inne. ■

Przystępując do zbiorów zimowych owoców, 
należy pamiętać, że od sposobu, w jaki zbieramy 
owoce, zależy dalsze ich przechowywanie. Aby 
osiągnąć jak najlepsze owoce i zapewnić sobie 
dobre przechowanie ich do wiosny, należy zry­
wać owoce starannie i delikatnie, aby nie uległy 
najmniejszemu choćby uszkodzeniu. Nigdy nie 
strząsać i nie zrzucać z góry na ziemię. Owoce 
układać od razu w pizygotowanę poprzednio 
kosze. Najwłaściwiej jest dokonywać zbioru owo­
ców w dnie pogodne, aby owoce były możliwie 
suche. Aby osiągnąć możliwie w pełni ten cel — 
przed wniesieniem do przechowalni należy roz­
łożyć owoce w nieduże, płaskie sterty w suchym, 
przewiewnym miejscu.

Przed złożeniem owoców dó przechowalni na­
leży owoce podzielić na poszczególne gatunki 
i owoce z najmniejszymi choćby .plamami, roba­
czywe lub z uszkodzoną, szczególnie przy tzw. 
ogonku, skórką oddzielić od zupełnie zdrowych. 
Owoce poplamione i robaczywe' zużyć od razu 
na wszelkiego rodzaju mamplady, wina itp.

Przed wniesieniem owoców do przechowalni, 
należy wyczyścić ją dokładnie, wybielić ściany, 
a jeżeli pomieszczenie daje się szczelnie zamy­
kać, wykadzić siarką przy uszczelnionych 
drzwiach, oknach i szparach.

Nie należy przechowywać owoców, ułożonych 
na otwartych półkach w jednej lub kilku war­
stwach, gdyż owoce tracą w ten sposób wiele 
wilgoci wskutek ciągłego parowania, co powo­
duję marszczenie się skórki i gnicie.

Jak wykazały doświadczenia, najlepiej prze­
chowują się owoce zimowe nie gnijąc, dojrze­
wając powoli, nie tracąc smaku i aromatu — w 
skrzynkach, opakowanych jak do wysyłki. Użyć 
możną również czyste beczki lub kosze wiklino­
we. Owoce przechowywane w ten sposób muszą 
być przekładane lub przesypywane bezwzględnie 
suchym, drobnoziarnistym piaskiem rzecznym, 
torfem, również suchym i przede wszystkim bez 
zapachu albo mchem leśnym, poprzednio prze- 
myLym i doskonale wysuszonym. Jako materiał 
do przekładania owoców stosować jeszcze można 
suche trociny, papier, miękkie wióry itp.

Jeżeli pamiętać będziemy o najważniejszej za­
sadzie: układać do skrzyń owoce tylko zupełnie 
zdrowe i niepotłuczone, nie będziemy potrzebo­
wać ich kontrolować w okresie zimy, toteż 
skrzynki ustawiać można jedne na drugich, co 
ułatwi przechowanie większych ilości wtedy, 
gdy rozporządzamy ograniczoną przestrzenią.

d. w. b.

również 
mające 
Pniom,

nie
tzw. suszu.

Sierpień w pasiece
Jeżeli pszczoły wyganiają z uli trutnie i od­

bywa się wylęganie jajek — należy przystąpić do 
uporządkowania zapasów na zimę. Należy usu- 
w’ać niepotrzebne plastry, a w połowie sierpnia 
przystąpić do pierwszego jesiennego przeglądu 
rojów. Ułożyć gniazdo jesienne, które powinno się 
składać z plastrów zaczerwionych i plastrów 
miodowych zdatnych do zimowli. Na każdy ul 
pozostawić zapasu miodu 10—14 kg. Rhmki po­
zbawione miodu nie nadają się do zimowli i ko­
niecznie trzeba je usunąć. Zabieramy 
ramki z zbyt dużą ilością miodu 
u dołu pustych komórek, 
które nie mają dostatecznej ilości plastrów, zdol­
nych do zimowli, dostawiamy plastry z uli. 
które mają ich za dużo. Jeżeli nie ma zbytnich 
plastrów, musimy dodać cały brakujący zapas w 
postaci miodu lub syropu z cukru (2 szklanki cu­
kru na jedną szklankę wody — dając na noc tej 
masy 2—3 kg), aby jeszcze w sierpniu pszczoły 
mogły wnieść miód do komórek i poszyć. Na 
nieposzytym miodzie pszczoły zimować nie mogą.

Należy pamiętać, aby matki od skasowanych 
pni przechować na wiosnę. Nie zapomnijmy tak­
że osuszać plastrów, wieszając je w przewiew­
nym miejscu.

Przy sadzeniu truskawek trzeba zważać na to, aby młodych 
sadzonek nie sadzić za głęboko ani za płytko, gdyż wpływa to 
bardzo ujemnie na ich dalszy wzrost i rozwój. Spójrzmy na 
rysunek: roślina na lewo jest posadzona właściwie środkowa 
—■ za wysoko (korzenie mogą wtedy zaschnąć lub zima za­
marznąć), a ostatnia — za głęboko, tak, że zupllnie nie widać 

liścia, zwanego „sercem".
Dolny rysunek wyjaśnia, dlaczego truskawek nie należy sadzić 
zbyt póino iesienią. Według dat łatwo zorientować się iak 
zle Jest opóźnione sadzenie, jeśli chodzi o silne ukorzenienie 

się rośliny, (dwb)
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Dnia 12 sierpnia 1947 zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczona Olejami sw. 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
teściowa, siostra, szwagierka, bratowa, babka 
i ciocia, śp.

z Niełacnych
Maria Stanisława Kornowiczowa

Kasjerkę
Tokarzy w metalu

ślusarzy narzędziowych
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przodują jakością

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i rodzina
Poznań, Środa, Ostrów, Sulechów, Śkarydżew.

przyjmiemy
J. DREWNIAK, POZNAN

34186

SZTWDMY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

p, 4380 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 iprzy Rynku WilJeckim

Brada WijMi i l Pacuyrii
Wytwórnia Wyrobów Metalowych

Poznań, Łacina 4 (dawn. Sw. Rocha) 
Telefon 23-95 i 85-83

i. 4564

Niewidomy 
psyćho- 
chiromant

Fabryka Świec i Wyrobów Woskowych

©

©

©

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­

znaniu, ul. Grunwaldzka nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na podmurowanie baraków szkol­
nych nr 2 i 3 przy ul. KI. Potockiej nr 16.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 300,— zl w Wydziale Budowlanym, 
pokój 100.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg na podmurowanie szkolnych 
baraków nr 2 i 3 przy ul. KI. Potockiej nr 16“ 
należy złożyć w wyżej wymienionym Wydziale 
w terminie do dnia 18. 8. 1947, godz. 9.

Do oferty winien być dolączorfy kwit na wpła­
cone wadium w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Matejki 48/49 w wysokości 2% od sumy ofer­
towej lub dowód zwolnienia od obowiązku zło­
żenia wadium.

Rozprawa ofertowa j komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 18. 8.’ 1947 o godz. 10.25 w wyżej wymie­
nionym pokoju.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu.

Wydział Budowlany
8-320 Naczelnik Wydziału

Przetarg nieograniczona
Inspektorat Administracyjny Państwowych Za­

kładów Hodowli Roślin ogłasza przetarg na od­
budowę stodoły w majątku Gola, powiat gostyń­
ski, obejmujący prace murarskie, ciesielskie i 
dekarskie włącznie dostawy materiałów.

Ślepe kosztorysy i informacje otrzymać można 
za opłatą zl 200.— w Inspektoracie, pokój 7, w 
Poznaniu, aleje Marcinkowskiego nr 11.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na przetarg na odbudowę stodoły 
w Goli" należy składać do dnia 22 sierpnia 1947 r. 
do skrzynki umieszczonej, w Inspektoracie, po­
kój nr 1, względnie nadesłać pocztą, podając na 
kopercie ,,dot. przetargu na budowę stodoły w 
maj. Gola“.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
l°/o sumy ogólnej ofertowej, które należy wpła­
cić w Państwowym Banku Rolnym na konto 
nr 225 Inspektoratu. Kwit stwierdzający opłacenie 
wadium oraz uwierzytelniony odpis karty reje­
stracyjnej należy załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 .sierpnia br. 
o godzinie 9 w biurach Inspektoratu.

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i podnoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, uznania, że przetarg nie dal wyniku 
oraz częściowego skorzystania z oferty.

Inspektorat Administracyjny 
Państwowych Zakładów Hodowli Roślin 

8-275 w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 11

Prasetaro
O. U. L. sprzeda w drodze przetargu ustnego 

w dniu 23 bm. o godz. 11. baraki drewniane, znaj­
dujące się w Boruji Kościelnej, pow. Wolsztyn.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Poznaniu

trafnie przepowiada
Przemysłowa 37 m. 6

34097

Lekarskie

Wyjechałam na urlop 9. 
8. 47 do 1. 9. 47, dr Zofia 
Gogołkiewlcz, św. Marcin 
66/67 m. 6, choroby oczu.

p4580

Wolne posady

Powiatowy Komitet Opieki Spo­
łecznej w Wolsztynie poszuku­
je natychmiast pracowników 
na stanowiska: kierownika Ko­
mitetu w Wolsztynie, kierowni­
ka, księgowego i wychowaw­
czyni do Domu Dziecka w Ba­
bimoście. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste kierować do Po­
wiat. Kom. Op. Spot, w Wol­
sztynie. 8-233

Hafciarki na wojskowe hafty 
poszukuje F-a Rogala, Poznań', 
Marsz. Foclfa 39. 33961

Pomoc domową ze spaniem na 
dobrych warunkach przyjme — 
Łąkowa 20 m. 6. p4538

Panienka do dzieci, lub po­
ważniejsza osoba, na stałe lub 
przychodnia, potrzebna. Wspól­
na 45 m. 1. ’ p4557

Retuszerka potrzebna. „Foto­
grafika", Ratajczaka 7. p4552

Gosposi uczciwej gotowaniem, 
2 osoby dziecko, poszukuję — 
Półwieiska 3 m. 11, lewe scho­
dy;___________________C2789
Czeladnik piekarski, młody, po­
trzebny zaraz. Poznań-Żegrze, 
Bytyńska 3. 34026

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych z gotowa­
niem, potrzebna zaraz. 
Ogrodowa 14 m. 3. C2794

Potrzebna dziewczyna do 
wszystkiego. Dąbrowskie­
go 8 m. 1. 34039

Panienka ułożona, spokoj­
na, chętna, do początkują­
cych prac biurowych. Sta­
nisław Pawlicki, Poznań, 
Skarbowa 7 m. 5, między 
1 a 3. p4587

8-313

Przetarg
Zarząd MiejskiWydział Budowlany w Po­

znaniu, uł. Grunwaldzka nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na prace zduńskie w szkole po­
wszechnej nr 10 przy ul. Bosej nr 9.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 200,— zł w Wydziale Budowlanym w 
pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem — jak wyżej podano — należy skła­
dać w ,wvźej wymienionym Wydziale do dnia 
18. 8. 1947, godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej, ul, Matejki 
48/49 w wysokości 2% od sumy oferowanej, lub 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 18. 8. 1947 
o godz. 10.15 w Wydziale Budowlanym w pokoju 
nr 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnej oceny i wyboru oferty wzgl. nieprzyjęci^ 
żadnej.

Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­

znaniu, ul. Grunwaldzka nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na prace ciesielskie i murarskie 
w salj gimnastycznej przy ul. KI. Potockiej.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 600,— zl w Wydziale Budowlanym w 
pokoju 100.

Oferty w ppdwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem ,.Przetarg na prace 'Ctesielskie i mu­
rarskie w sali gimnastycznej przy ul. KI. Potoc­
kiej" należy składać w wyżej wymienionym Wy­
dziale do dnia 18. 8. 1947, godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie'’’Miejskiej, ul. Matej­
ki 48/49 w wysokości 1% od sumy oferowanej 
lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia 
wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 18. 8. 1947 
o godz. 10 w 'Wydziale Budowlanym w pokoju 
nr 100.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu.

8-323
Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału

Kucharz lub kucharką od 
1. 9. 1947, potrzebni. Gło­
gów, restauracja „Polo­
nia". 34156

Czapnika 
dobrego fachowca, 
na kierownika warsz­
tatu, poszukuje wy­
twórnia czapek ,,Ty- 
tan“ Pleszew. 8-305

Do posyłek potrzebna ucz­
ciwa dziewczyna. Zgłosze­
nia Szamarzewskiego 26 
m. 21, godz. 8—10. 34124

Uczeń krawiecki . potrze­
bny zaraz. Ogrodowa 4.

34119

Dziewczyna z gotowaniem 
do wszystkiego. Wroniec- 
ka 12, restauracja. 34143

Dziewczyna potrzebna do 
wszelkich prac domowych. 
Dąbrowskiego 7 m. 1. 34103

Murarze i robotnicy po­
trzebni. Przedsiębiorstwo 
Budowl. ul. Kochanowskie­
go 1. 34092

Potrzebny akwizytor do­
datkowy, artykuł. ,,Zawa“ 
Szewska 13. C2799

Czeladnik i uczeń kowal­
ski potrzebni, kuźnia, św. 
Wojciech 26/27. 34089

Do lekarza potrzebna po­
moc domowa do wszyst­
kiego, bez prania, warun­
ki dobre. Dąbrowskiego 
53/55 m. 5. 34085

Starsza pani do prac do­
mowych potrzebna zaraz. 
Gąsiorowskich 1 m. 23, 
parter. 34041

Gosposi uczciwej, samo­
dzielnej z dobrymi świa­
dectwami do lat 37 poszu­
kuje samotna, dobre wa­
runki. Zgł. Limanowskie­
go 10 m. 15, Od 17—18.’ 34091

POZNAŃ
IAWRWK48

TEL. 23’39
CASŁWSKffSO £

Mity
osobowe i ciężarowe 
różnych typów na 
chodzie oraz z mały­
mi brakami, 

okazyjnie
sprzeda zaraz
F-a J. Skóra i Ska, 
Poznań, ul. Potockiej 
16, tel. 64-10, Posia­
damy również ma-' 
szyny do szycia, 
sprzęt radiowy i e- 
lektrotechniczny. 
Hurt! — Detal! p4584

Przetarg

Richard Schweizcr
OSTATNIA SZANSA

Sukces tej książki (i filmu według niej skomponowa­
nego) sięga daleko poza granicę Szwajcarii. Jej wielką 
wartoScią jest bogactwo wewnętrznego życia bohaterów 
i dramat psychologiczny, który czytelnika trzyma w nie­
zwykłym napięciu.

Wesełina Gcnowska
SZKLANE MURY

Bułgarska autorka daje na« w tej ciekawej powie- 
!ci pasjonujący obraz zmagań młodej dziewczyny z ota­
czającą ją atmosferą „mieszczaństwa".

Władysław Zambrzycki 
MGŁA NAD SKALDĄ

Pogodna książka o sprawach prostych, lecz pełnych 
uroku. Przygody mistrza Mabrożego, Zakeliny i Paweł­
ka we Flandrii, ich perypetie miłosne, bawią nas jak 
najlepszy rozrywkowy film. ,

Żądać we wszystkich księgarniach
AWIR 8-221

Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę kotłów do centralnego 
ogrzewania systemu „Strebla" Eca IV do Zamku 
Poznańskiego przy ul. Armii Czerwonej.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 400,— zl w Wydziale Budowlanym w 
pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem —• jak wyżej podano — należy zło­
żyć w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 
18. 8. 1947, godz. 9.

Do oferty należy dołączyć, kwit na wpłacone, 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej, ul. Matejki 
48/49 w wysokości 2% od sumy oferowanej lub 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium.

Rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 18. 8. 1947 o godz. 10.20 w wyżej wy­
mienionym pokoju.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru ^ferenta bez względu na cenę 
wzgl. unieważnienia przetargu bez "podania po­
wodu.

Zarząd Miejski miasta Trzcianki 
(Ziemia Lubuska) Województwo Poznańskie 

sprzeda większą ilość cegły 
z zburzonych wojnę domów. - Warunki sprze­
daży omówione zostanę na miejscu. . 8-299

Konkurs
Zarząd Miejski miasta Trzcianki (Ziemia Lu­

buska) .ogłasza niniejszym konkurs na stanowi­
sko technika budowlanego.

Wynagrodzenie według umowy.
Wnioski z dokładnymi życiorysami oraz odpi­

sami świadectw należy składać do Zarządu Miej- ' 
skiego w Trzciance (Ziemia Lubuska) powiat 
Piła. Województwo Poznańskie. 8-300

8-321
Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Słupsku — Przedsiębiorstwo 

„Agril" — ogłasza konkurs na sporządzenie planu 
gospodarczego Lasów Miejskich na o,kres 10-letni 
według, wymogów obowiązujących przepisów. 
Obszar Lasów Miejskich wynosi w 5 kompleksach 
3569,45 ha.

Termin sporządzenia planu do 1 października 
1947 roku.

Oferty z zapodaniem ceny jednostkowej za 1 ha 
należy składać w Zarządzie Miejskim w Słupsku 
— „Agril" — w terminie do dnia 20 sierpnia 1947 
roku.

Bliższych informacji udziela Zarząd ,?Agril’u“.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wolnego 

wyboru oferenta bez względu, na wysokość za­
podanej ceny jednostkowej. 8-244

O G 4t ® S Z E W f /I O M ® ® % F KJ >s;i, ■-A
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19 tej. w soboty od 8—17-t'ej w Poznaniu przy ul. Wyspiail Ei 
skiego 10. t piętro — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn 5) Za terminbwy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Przychodnia, ućzsjwa, z pole­
ceniami, do 3 osób', z gotowa­
niem, potrzebna od 15. 8. Do­
bre warunki. Perfumeria, M. 
Focha 58. 34006

Hodowczyni do fermy kur oraz 
prowadzenia wylęgarni, poszu­
kuję. Of. Głos Wlkp. nr 34010.

Cukiernlk-karmelkarz, kawaler, 
pobliżu Poznaniu potrzebny. 
Wysokie wynagrodzenie. Ofer­
ty: ,,PAR“, Ratajczaka 7, pod 
8,294. p4571

Gosposię dobrze poleconą, sa­
modzielną, uczciwą, w średnim 
wieku, do 4 osób, przyjmę. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 34023.

Przyjmę pomocnika do tokarki 
przy obróbce drzewa. W. Kucz­
ma, Poznań, Daszyńskiego 55.

 k!405
Pomoc domowa, stała, z goto­
waniem. do 3 dorosłych osób, 
zaraz. Sołacz. Wołyńska nr 7.

 C2793
Państwowa Fabryka Przemysłu 
Drzewnego Wałbrzych, zaanga­
żuje księgowego. Warunki do­
bre, mieszkanie, umeblowane 
zapewnione. Oferty nr 2647: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C2792

Pomocnik krawiecki potrzebny.
Małeckiego'31, m. 3. 33994

Uczeń, mający chęć i zamiło­
wanie do zawodu piekarskiego, 
ootrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
A. Głuszek Poznań, Promieni­
sta 104, m. 6. 33990

Fryzjerka i uczennica zaraz po­
trzebne. Of. Gł. Wlkp. nr 33986

Stróża nocnego na plac, w star­
szym wieku, przyjmę zaraz. — 
Zgłoszenia od 8—16:* Ogrodo­
wa 15, w podwórzu, lewo.

33980

Gosposię samodzielną, bardzo 
uczciwą, w średnim wieku — 
przyjmę od 20. 8. br. na wy- 
jązd do jednej osoby i gospo­
darstwa domowego. Wyminą 
umiejętność dojenia jednej kro­
wy. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 33996.

Gosposia do 2 osób. Stary Ry­
nek 93, skład. 114574

Fryzjerka potrzebna za dobrym 
wynagrodzeniem plus utrzyma­
nie^ St. Nowak, Zielona Góra, 
Rynek Drzewny 12. 8-272

Potrzebny stróż nocny wewnątrz 
lokalu. Reflektuje się na osoby 
starsze, dobrze polecone. In­
walidzi wojenni i emeryci mają 
pierwszeństwo. Warunki według 
umowy. Oferty wraz z życiory­
sem składać Głos Wielkopol­
ski nr 34033.

Młody z kilkuletnią praktyką 
branży kolonialno-spożywczej 
szuka posady w spółdzielni.
Oferty Głos Wielkop. nr 33968.

Ekspedientka z dobrymi refe­
rencjami poszukuje posady — 
również na wyjazd. Oferty nr 
1001: Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. x kl404

Biuralistka-kasjerka, siła kwa­
lifikowana, znająca wszelkie 
prace biurowe, spec, listy 
płac, pisząca na maszynie, po­
szukuje odpow. posady. Łask, 
oferty Glos Wlkp. nr 34094.

Administracje domu przyjmę. 
Of. Głos Wlkp. nr 34087.

Samodzielna młoda gospodyni 
(repatriantka). dobrymi świa­
dectwami. uczciwa, czysta — 
przyjmie stałą pracę. Chętnie 
wyjazd. Of. Gł. Wlkp. nr 8-282.
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Zarząd Miejski miasta powiatowego Wągrow- 

(Woj. poznańskie) ogłasza

K0IKIMS na stanowiska ’ 
budowniczego miejskiego

Do objęcia stanowiska wymagane jest ukoń­
czenie średniej szkoły budowlanej oraz posia­
danie uprawnień. Uposażenie w grupie VIII— 
VII plus przysługujące dodatki. Stanowisko do 
objęcia z dniem 1. 9. 1947 r.

.8-319 (—) Górny, burmistrz

Szuka posady

Młody 4-letnią praktyką 
biurową: korespondencja, 
registratura, maszynopis­
mo, centralka telefonicz­
na, przyjmie zaraz pracę 
przedpołudniową na 2—3 
miesiące. Of. Głos Wlkp. 
nr 34137.

Absolwentka liceum han­
dlowego poszukuje posa­
dy. Of. Glos Wlkp. nr 34^16

Rutynowany rolnik, 25 lat pra­
ktyki, na intensywnych mają­
tkach. przyjmie administrację 
majątku, również na Ziemiach 
Odzyskanych. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 3?970.

Zasłużony organizator, rutyno­
wana siła kupiecka, poszukuje 
pośady kierownika spółdzielni 
lub sklepu. Najchętniej w Po­
znaniu. Of. Gł. Wlkp. nr 33956.

❖

Telefonistka przyjmie posadę 
zaraz. Of. Glos Wlkp. nr 33993.

Siła biurowa — maszynistka, 
przyjmie posadę zaraz. Oferty 
Głos Wielkop. nr 33992.

Elektromonter, długoletnia prak­
tyka Siemens. AEG, BBC, szu­
ka pracy w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 34034.

Kończę studia społeczno-eko­
nomiczne, szukam ‘odpowied­
niej posady. Of. Głos Wlkp.- 
nr 34100.

Studentka humanistyki poszu­
kuje pracy w księgarstwie. Of. 
Głos Wlkp. nr 34099.

Biuralistka z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje posady, miej­
scowości obojętne. Of. “Głos 
Wlkp. nr 34078.

Slusarz-spawacz - autoge- 
niczny poszukuje pracy. 
Of. Głos Wlkp. nr 34057.

Czeladnik rzeźnicki po­
szukuje pracy zaraz. A- 
dres wskaże Głos Wlkp. 
nr 34056.

Księgowy-bilansista przyj­
mie prace godzinowo. Of. 
Głos Wlkp. nr 34054.

Księgowy - bilansista na 
stanowisku przyjmie od­
powiednie zajęcie. Of. Głos 
Wlkp. nr 34053.

Czeladnik rzeźnicki, sa­
modzielny, poszukuje pra­
cy. Of. Głos Wlkp. nr 34047

Stolarz dobry fachowiec, 
polier, szuka zajęcia. Of. 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Wiedza, św. Marcin 21 nr 
07387. 8-297

Piekarz cukiernik, kawa­
ler, samodzielny, inteli­
gentny, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Of. Głos 
Wlkp. nr 34149.

Wychowawczyni przyjmie
-posadę. Gniezno, Lecha 5 
m. 10, Maria Konieczna.

34148

Czy trzeźwy szofer naprawdę 
nie otrzyma posady? Of. Głos 
Wlkp. nr 34096.

Szukam posady sekretarki, 
maszynopismo, znajomość księ­
gowości, praktyka handlowa 
Of. Głos Wlkp. nr 34101.

Student III roku Akademii 
Handlowej poszukuje od­
powiedniej posady. Oferty 
Głos Wlkp. nr 34146.

Księgowy-bilansista przyj­
mie posadę zaraz w mająt­
ku państwowym lub w 
większym przedsiębior­
stwie. Of, Głos Wlkp. nr 
34144.

Prze arg nieograniczony
Inspektorat Administracyjny Państwowych Za­

kładów Hodowli Roślin ogłasza przetarg na od­
budowę obory w maj. Sobótka, powiat ostrow­
ski ,obejmujący prace murarskie, ciesielskie, de­
karskie, ślusarskie i brukarskie włącznie dostawy 
materiałów.

Ślepe kosztorysy i informacje otrzymać można 
za opłatą zł 200.— w Inspektoracie, pokój 7, w 
Poznaniu, aleje Marcinkowskiego nr 11.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na przetarg na odbudowę obory 
w Sobótce" należy składać do dnia 22 sierpnia-br. 
do skrzynki umieszczonej w Inspektoracie, po­
kój nr 1,. względnie nadesłać pocztą, podając na 
kopercie „dot. przetargu na budowę obory w 
maj. Sobótka".

Oferent winien .złożyć wadium w wysokości 
1% sumy ogólnej ofertowej, które należy wpła­
cić w Państwowym Banku Rolnym na konto 
nr 225 Inspektoratu. Kwit stwierdzający opłacenie 
wadium oraz uwierzytelniony odpis karty reje­
stracyjnej należy załączyć do.oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia br. 
o godzinie 10 w biurach Inspektoratu.

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, uznania, że przetarg nie dał wyniku 
oraz częściowego skorzystania z oferty.

Inspektorat Administracyjny 
Państwowych Zakładów Hodowli Roślin 

8-276 w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 11

Samotny mistrz piekarski po­
szukuje pracy, najchętniej w 
charakterze kierownika. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr,. 34032.

Samodzielny księgowy-bilansi­
sta zmieni posadę najchętniej 
do miasta średniej wielkości. 
Pierwszeństwo oferty, zape­
wniające mieszkanie, z poda­
niem warunków do Głosu Wiel­
kopolskiego nr 8-262.

Samotna, inteligentna, w 
średnim wieku, przyjmie 
pracę domową u samotnej 
osoby. Znam wszelkie za­
prawy oraz pierwszorzęd­
ne gotowanie. Of. Głos 
Wlkp. nr 34139.

Architekt 
budowniczy na kie­
rowniczym stanowi­
sku zmieni posadę, 
najchętniej jako kie­
rownik oddziału bud. 
w fabryce. Kilkulet­
nia praktyka kierow­
nika oddziału w wię­
kszych fabrykach. 
Oferty Głos Wlkp. nr 
34049.

Nauka
Handlowe Kursy Półroczne —- 
ranne i popołudniowe, rozpo­
czynam 1 września. Kursy Han­
dlowe Smólskiego. Wawrzynia­
ka 33. 8-117

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą wszystkimi palcami. 
Piotr Pieprzycki. Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p4281

Szkoła tańców — plastyki ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka, 
Zeylanda (Przecznica) 2. 33729

Nauka jazdy samochodowo-mo- 
tocyklowej w „Auto.-Sterze" Po­
znań, Mickiewicza *36. Telefon 
34-77. Zapisy na kurs przyj­
mujemy stale. Biuro czynne od 
8—12 i 14—18. 33871

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkdwna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a.

 33644
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 8-18

Księgowość i z przebitkową, u- 
proszczońą i podatkową, wy­
uczają do całkowitej pewności 
bilansowej Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. p4555

Lekcje pisania na maszynie.
Szewska 3 m. 6. 34108

Angielskiego gruntownie, szyb­
ko udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna nawet najniezdol- 
niejszym. Takie metodą Dent'a. 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr 
34121.
Roczne i półroczne Kursy Han­
dlowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. p4553

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie Janiak, Poznań, Ry-. 
baki 6, w podwórzu. p4338

Karkowe płyty, grubości 2 do 
150 mm dostarcza „Artebe*‘ 
Kantaka 10. c2636l®

Kamienicę, willę, parcelę tanio 
kupisz. — Szybko sprzedasz 
tylko przez firmę ,,Union“ Po­
znań. Rzeczypospolitej 4.

32907
Maszyn biurowych kupno, sprze­
daż, naprawa; przepisywanie, 
powielanie. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. Tel. 
23-62. p4280

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. Wrze- 
śniewicz, Ratajczaka 7. I. ptr. 
tel. 36-31. p4344

Kamienicę składami, wolnym 
mieszkaniem; willę dwunre- 
szkaniową ogrodem 2.000.000; 
dom ogrodem, wolnym mie­
szkaniem 900.000,— sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13.

*
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Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, Św. Marcin 
22 w podwórzu tel. 23-91.

P4343

Dwie opony 500X16. Szama­
rzewskiego 61 m. 6, od 16.

34000

Parker złoty sprzedam. Oferty 
nr 2639: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c2784Materace, tapczany, leżanki, 

fotele. „Rekorda", ul. Kurzą- 
noga (boczna Ratuszowej).

P4454
Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, walizy. Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 8-140

Sypialnia używana, stan dobry, 
oraz inne, wielki wybór. Ja­
niak, Poznań, Rybak] 6 — Ma­
gazyn Mebli. p4469

Sprzedam motocykl 500-tkę. 
Dąbrowskiego 98. m. 14.

34003

Sprzedam samochód, 1-tonów- 
kę, Hansa-Loyd. Piaskowa 6.

33995

Motocykl N. S. U., 250 cm. 4- 
takt., sprzedam. Warsztat. Roo- 
sevelta 13. 33991

iamtM D.K. W.
4-osobowy „Kabrio­
let4* na chodzie, reje­
strowany, w dobrym 
stanie, sprzedam. A- 
dres wskaże Głos 

Wlkp. nr 34046.

Motocykl Ziindapp, 200 cm’, 
na chodzie, sprzedam tanio. 
Skrzypiński, Józefa 6, warsztat, 
po godz. 16. 33988

Wózek autko, dobrym stanie. 
Winogrady, ul. Zagrodnicza 2. 
m. 1. 33981

Maszynę krawiecką Pfaff sprze­
dam. Adres wskaże „PAR** Ra­
tajczaka 7, pod 8,279. p4560Dom, domek kupisz — sprze­

dasz za pośrednictwem. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

8-220 Mercedss 6-cyi.
osobowy, w bardzo 
dobrym stanie, motor 
nowy, nadzwyczaj o- 
kazyjnie, natych­
miast sprzedam. Zgł. 
tel. 74-26, od 15-16 lub 
po 22. 34126

Dzieła sztuki — przedmioty 
użytkowe sprzedaje — kupuje 
— przyjmuje Komis „Lamus**, 
Sieroca 5/6. p 4529

Pianina krzyżowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6 m. 12. 33833

łóżko z mater., stolik, 2 krze­
sła* Opalenicka 33. 11 ptr., od 
14—16-tej. 33969

Pianino krzyżowe, prawie no­
we, sprzedam. Tel. 85-95. p4573

Nuty sprzedam tanio (Szopen. 
Bach, Mozart. Beethoven i inni 
kompozytorzy). — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8-281.

Diatermia krótkofalowa, rok 
bud. 1944, do sprzedania. — 
Oferty Głos Wikp. nr 8-279.

Domek ogródkiem, 700 000, 
sprzeda Juska, Kordeckiego 26, 
Górczyn. 34024

Maszyny do liczenia, pisania, 
naprawiamy, przerabiamy pi­
smo. Zakupujemy maszyny na 
części. Warsztaty Maszyn Biu­
rowych W. Chrzanowski, Po­
znań, pl. Wolności 2. ^4559

Szwalnie! Nóż taśmowy (band- 
messer) do krojenia materia­
łów sprzedam. Leszno Wlkp., 
Rynek 6. p4551

Maszynę praworamienną rymar­
ską marki Singera, dywan 3X2. 
Aleje Reymonta 9, m. 3.

• 34029

Rower męski sprzedam. Łuka­
szewicza 1, m. 6. 34021

Kombinezon skórzany okazyjnie 
sprzedam. Kraszewskiego 19. 
m. 7. 34027

Sprzedam rower w dobrym sta­
nie. Chmielewski, Niegolew­
skich 8, m. 7. 34019

Duży dywan, nakrycie na le­
żankę. Focha 28. m. 5. 33997

Sprzedam D. K. W. 100, star­
ter. Matejki 40/41, m. 14, od 
9—12. 34018

2-setkę DKW po remoncie 
sprzedam, piątek lub w nie­
dzielę. Niegolewskich 21 m. 1.

34154
willa 3-mteszkaniowa, skład, 
Ostrorogi, 2 100 000; dom rfo- 
wy, 5 ubikacji, wolne miesz­
kanie. Puszczykówko, 500 000. 
Nowak, Wyspiańskiego 16, m. 1.

34008

Radio Blaupunkt, okazały, o- 
ko. Wrocławska 32 m. 7.

34153

Gospodarstwo 60 morgowe, łą­
ki nadnoteckie. żywy, martwy 
inwentarz, szosa, stacja kole­
jowa. sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 34150.

Samochód osobowy, Mercedes 
V 170, limuzyna 4-drzwiowa. 
jak nowy, rejestrowany. Kra­
szewskiego 28. , 34004

Rower męski sprzedam. — Ła­
zienna 1, tu. 6. 33998

Dwukołowy wózek - platforma, 
tanio. Solacz, Podhalańska 4. 
3X dzwonić. 34145

Maszynę „Singera", krawiecką. 
Daszyńskiego 82, tn. 8. kJ496

Piec cukierniczy, kocioł kopro­
wy. Szkolna 18, m. 4. 33999

5 garnitury męskie, dobrym 
stanie. Of. Glos Wlkp. nr 34141

Futro męskie lub •'dobry mate­
riał zimowy. Of. Głos Wlkp. 
nr 34140.

samochód ciężarowy 
„Studebaker“, noś­
ność 4,5 tony, na cho­
dzie. Samochód oso­
bowy „OppeL Ka­
det*4 na chodzie. Sa­
mopomoc Chłopska 
w Kościanie. 33979

Szlfrlcrka taśmowa (Pucma- 
szyna) kozły stolarskie. Swa­
rzędz, Zamkowa 5. 34134

Sprzedam parcelę 1028 m!. 
centrum. Of, Głos Wikp. nr 
34133.

Zegarek 3 kopertowy. 585, o- 
kazyjnie. Niegolewskich 20a 
m. 17. 34131

Wózki dziecięce, autka, no­
we. korzystnie. Strusia 3 w 
podwórzu. 34130

Stół, okrągły, rozciągany sprze­
dam. Potockiej 5 m. 9. 34127

Samochód ciężarowy 1,5 t. 
„GaZ“ po kapitalnym remon­
cie sprzedamy. 01. Głos Wlkp. 
nr 34129.

Kupna Zamiana

Sypialnie sprzedam. Półwiej- 
ska 33 m. 16. 34123

Sachs 75 cera, rama. 2 kola. 
Dąbrowskiego ,87. Januszkie­
wicz. 34122

Parkan, dźwigary, wózki ręcz­
ne, sprzedam. Obejrzeć Myl­
na 21, 16—17. 34115

Kamienice komfortową, skła­
dami. śródmieściu, okazyjnie 
sprzeda Pijanowski Półwiej­
ska 26. 34114

Półszory wyjazdowe, maszy­
nę do szycia, waga na 150 kg. 
Gąsiorowskich 2 m. 17. 34110

Kuchnie nowoczesne. Półwiej- 
ska 26, stolarnia. 34098

Polecam kafle, piece, kotli­
ny przenośne z piekarnikiem, 
buduje, nowe przerabiam, oraz 
wszelkie naprawy tanio i fa­
chowo wykonuje. Kulski, Trau­
gutta 30 m. 4. 34095

BMW 500 ccm R5. sprzedam 
Graniczna 7 m. 11. 34093

Ślubną suknię sprzedam. Mo­
stowa 14a m 34. 34086
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Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan- 
taka 10. 8-29

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89. Tel. 20-14. 8-157

Ola poważnych reflektantów 
poszukujemy domów, will, par­
cel, terenów fabrycznych, go­
spodarstw, resztówek, dzier­
żaw młynów. „Osadopol", Po­
znań, Rzeczypospolitej 9.

p4502

Młyn, gospodarstwo, willę lub 
większy dom ogrodem, kupię. 
Oferty: ..PAR**. Ratajczaka 7. 
pod 8,187. p4501
------ !--------------------- ---------- % i  
Wilię lub dom wolnym miesz­
kaniem kupię natychmiast. — 
Oferty: „PAR**. Ratajczaka 7, 
pod 8.186.------------------ p4500

Barwniki czerwone, zielone, 
fiolet, niebieski natychmiast 
kupimy. „Tur“. Poznań. Ciesz­
kowskiego 8. 33738

Szczotkarskie surowce wszel­
kiego rodzaju kupuję. Marian 
Celler, wytwórnia szczotek, pę­
dzli. Poznań, Zielona 5, przy 
placu Bernardyńskim. p4352

Powabna firma

Kartofle jadalne na węgiel. —
Św. Wawrzyńca 53. 34005

Dwa lub trzy pokoje kuchnią 
poszukuję. Koszta remontu 
zwrócę. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 8,185. p4499

2 pokoje kuchnia II ptr. sło­
neczne Łazarz na 2'/r— 3 oko­
licy Rynku Łazarskiego. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33733.

Dwa pokoje z kuchnią, łazien­
ką, ząmienię na 3 pokoje z ku­
chnia. Dzielnica obojętna. — 
Ułańska 26, m. 8. 34020

Trzy pokoje kuchnią, taras, So­
pocie, zamienię na 2 lub 5 za 
dopłatą Poznaniu. Oferty Kos 
Wielkopolski nr 34014.

Zamienię dwa pokoje kuchnią 
Kudowie Zdroju na podobne 
Poznaniu. Of. Głos Wlkp. nr 
34155.

Zamienię kuchnię gazową 4 pa­
lniki. 2 piekarniki, na elek­
tryczną, ewtl. za dopłatą. — 
Oferty nr 2646: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c2791

Zamienię 2 pokoje kuchnią bez 
mebli, Łódź, na podobne Po­
znań. Of. Głos Wlkp. nr 34031.

Pokój kuchnia zamienię na 2 
kuchnią, kolejowe lub pry­
watne. Of. Głos Wlkp. nr 34147

kupi dom w Poznaniu
nadający się do odbudowy

Budynek powinien pomieścić 20 — 30 mieszkań dwu 
pokojowych z kuchnią i przynależnościami. Obiekt 
może się składać z domu frontowego oraz domu ogro­
dowego

Oferty z podaniem ilości mieszkań oraz 
położeniem prosimy składać do Biur Polskiej 
Agencji Prasowej w Poznaniu, pod nr 3632/47

Motocykl DKW w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Dąbrowskie­
go 67. 34084

Sprzedam uprząż używaną. Ra­
decki, Szewska 21. 34082

Akordion nowy, 120 basowy, 
dwu registr., sprzedam. Pie­
kary 1 m. 12, od 18—20.

34079

Srutownik (Jkamieni. 500 mm, 
2 motory 2,5 KM, 700 obr. 
Prusa 18 m. 5. 34076

Koją sprzedam, of. wskaże 
Glos Wlkp. nr 34069.

Drzewo stolarskie, podłogę he­
blowaną. szpundowaną poleca 
Składnica Drzewa, ul. Lodowa 
5a. 34073

Dwukołowy wózek rowerowy. 
Konopnickiej 3 m. 2. 34067

Radio „Philips" 5 lampowy, 
super, luksusowy, zmienny. 
Focha 186a m. 3. 34058

Składnica węgla przy Parku 
Wilsona, koń. wozy, sprze­
dam. Of. Głos Wlkp. nr 34052

Motocykl 350, Triumph. Klau- 
dyny Potockie] 3. 34050

DKW 125, wykupiony, oka­
zyjnie sprzedam. St. Różań­
ski, Cybińska 10. Rynek Śró- 
decki. 34048

Węgiel, koks, kupi „Hatesh",
Marcina 65. p4420

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria nowe i używane ku­
puje T. Czajczyński. Dąbrow­
skiego 89. Tel. 20-14. 8-158
------- a—

Szpagaty
konopne lub papiero­
we do opakowań, ku­
pujemy w każdej ilo­
ści. „PERFECTA**, 
27 Grudnia 19 — tel. 
26-80. p4532

Contaca lub Leicę kupię. Ofer­
ty „PAR", Ratajczaka 7, pod 
„8,272". P4556

Wilczyce czystej rasy od 4—8 
miesięcy kupię. Janowiec Wlkp.. 
hotel. 8-278

Kuple pianino. Oferty nr 2645 
z podaniem ceny: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. C2790

I

>

&

Skład przy ruchliwej ulicy za­
mienię na odpowiednie pomie­
szczenie na zakład wulkaniza­
cyjny. Oferty do Głosu Wielko­
polskiego pod nr 34011.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na Głównej na podobne Sród- 
ka, Rataje lub Żegrze. Oferty 
Głos Wlkp. nr 34090.

Zamienię słoneczny pokój 
4'frX5*/!, kuchnią, piwnicą, na 
Winiarach, na mniejszy pokój 
z kuchnię. OfwGtos Wlkp. nr 
34068.

Pieniądz

Posiadam samochód 6-tonowy. 
Oczekuję propozycji. Oferty nr 
2637: Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. C2782

Posiadam większą gotówkę, 
przystąpię do interesu handlo­
wego, najchętniej materiały 

budowlane. Of. Głos Wlkp. nr 
34060.

Poszukuję 2—3 pokoi nowo­
czesnych w nowo odremontowa­
nym domu nie podlegających 
kwaterunkowi — śródmieście, 
najwyżej II ptr. Oferty tylko pi­
semne: Cegielnia Świerczewo, 
Marsz. Focha 214. 33909

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza. 
Jeżyc. Oferty Głos Wlkp. nr 
32740.

Mieszkania 1—U/z-pokojowego 
kuchnią możliwie z łazienką za 
zwrotem kosztów poszukuję. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33950.

Dwie studentki poszukują po­
koju. Cena obojętna. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 34025.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje dwóch studentów. Oferty 
Głos Wielkop. nr 34015.

Pokoju umeblowanego dla pani. 
Okolica Łazarza. Cena obojęt­
na. Oferty nr 2641: Czytelnik, 
Armii. Czerwonej 1. c2786

Kilkomiesięczny czynsz z góry 
za pokój umeblowany zapłaci 
pracująca pani. Tel. 30-12 od 
godz. 16. 33982

Składu mieszkaniem poszukuję.
Oferty: ..PAR", Ratajczaka 7. 
pod 8,295. P4572

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje rzemieślnik. — Oferty: 
„PAR*4, Ratajczaka 7, pod 
8,292. p4569

Poszukuję 2- do 4-pokojowego 
mieszkania wygodami, ewtł. 
meblami. Koszta remontu zwró­
cę. Of. Głos Wlkp. nr 33957.

Inżynier solidny na stanowisku 
szuka pokoju (lub dwóch) nie- 
umeblowanego kuchnią, bobrze 
zapłacę. Of.Gł. Wlkp. nr 34036.

Dobry tokarz, repatriant, żo­
naty, szuka pracy z mieszka­
niem w Poznaniu lub w okoli­
cy. Oferty Głos Wlkp. nr 34035.

(Kollergang) kocioł 
vacuum do 21 1 na­
tychmiast kupimy. 
„CHEMIKALIA" Po­
znań, św, Wojciecha 
2a. 12.4596

Samodzielny szuka pokoju pu­
stego lub umeblowanego za 
zwrotem remontu. Of. nr 2659 
„Czytelnik*4 Armii Czerwonej 

C2804-------------- y...... .......  
Mieszkanie 1—2 pokoje, kuch­
nia, zapłacę remont. Of. nr 
2658 „Czytelnik** Armii Czer­
wonej 1.---------------------C2803

Kupiec poszukuje dobrze u- 
meblowanego pokoju. Oferty 
„PAR** Ratajczaka 7 pod 
8,318. p4589

Pokoju umeblowanego, pobliżu 
Ubezp. Społ. poszukuje. Oferty 
Głos Wlkp. nr 34063.

Program audycji radiowych na piątek, 15-
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.57 „Kiedy ranne" i sygnał czasu; 7.00 Muzyka; 8.00 
Dziennik poranny oraz przegląd prasy stołecznej; 8.20 
Program na dzień bież.: 8.25 Wiad. bież.; 8.30 Koncert 
życzeń; 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia; 10.00 Aud. reg.; 
11.00 Muz. słowiańska; 11.35 Gawędę z dziećmi prowadzi 
Henryk Zalewski; 11.57 Syg. czasu i hejnał z wieży 
mariackiej; 12.05 Muz. lud. w wyk. Ork. Zakł. Siły, 
Światła i Wody, pod dyr. Stefana Sternalskiego z udz. 
solistów; 12.45 Aud. literacka „Ballada o sierpnio­
wym odpuście kalwaryjskim Emila Zegadłowicza w 
opr. R. Sadowskiego; 13.00 Muz. obiad, wyk. Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia z udz. Hanny Chmu- 
rzyńskiej (sopran) i Janusza Herbicha (baryton); 13.40 
Aud. dla świetlic wiejskich; 14.25 Aud. dla chorych 
w opr. ks. Michała Rękasa; 14.40 Teatr Wyobraźni — 
słuch, oryg. I*ad. Kubiaka pt. „Winogrona"; 15.20 
Słuch, dla dzieci pt. „Jak to z lnem było"; 15.50 Muz.; 
16.00 Zapowiedź dalszego próg.; 16.02 Nadprogram; 16.10 
Muz. polska — pleśni; 16.45 Z życia kult.; 16.50 Aud. 
jibetycka — fragm. z „Bolesława śmiałego" St. Wy­
spiańskiego; 17.00 „Podwiecz. przy mikrofonie"; 18.15 
„Na scenach łódzkich" felieton Zbig. Krawczyńskie­
go; 18.25 Aud. rozryw. pt. „Podatek i miłość"; 18.50 
Aud. liter.; 18.58 Zapowiedź dal. progr.; 19.00 „U na­
szych przyjaciół", „800-lecie Moskwy" aud. poświęcona 
ZSRR w oprać. Adama Gałisa; 19.30 Aktualn. dźwięk.; 
19.50 Pierwszy koncert sym. z cykl. Symfonie Ludwika 
Beethoyena w wyk. Ork. Symf. P. R.. pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga; 20.57 Omówienie ważniej, aud. dnia 
jutrzej. i sygn. czasu; 21.00 Dzień, wiecz.; 21.30 Muz.; 
22.15 Aud. rozryw.; 23.00 Ostatnie wiad. dzień, rad.; 23.10 
Wiad. sport, z W-wy; 23.20 Progr. ogólnopolski na dzień 
nast.; 23.28 Progr. lok. pa dzień nast.; 23.30 Muz. po- 
pul.; 23.55 Wiad. z ostatn. chwili i zakończenie progr.

Piec gazowy, płytę marmuro­
wą. Dąbrowskiego 42 m. 4.

34044

Samochód 3 kołowy, 1 tona, 
marka Ilo, w dobrym stanie, 

.tanio sprzedam. Nowy Tomyśl, 
tel. 81. 34043

Platforma na gumach, 2 tony.
Dąbrowskiego 60. 34042

Maszynę Singera okazyjnie 
sprzedam. Chociszewskiego 35 
m. 4. 34040

Maszyna do szycia, szafkowa, 
nowa. Fabryczna 6 m. 44.

34038

Pekińczyka (suczkę) sprzedam. 
Różana 5a m. 1. c2802

Dom jednorodzinny, duży o- 
gród, warsztat stolarski, na 
sprzedaż od właściciela. Of. 
nr 2656 „Czytelnik’4 Armii 
Czerwonej 1. . c2801

Większa ilość cegły budowla­
nej, sufitówki i pustaków, 
sprzeda Cegielnia Parowa — 
Drzeczkowo, poczta Osieczna, 
pow. Leszno. c2800

Chevrolet, Studebacker. bloki 
wraz z głowicą, sprzedam. 
Of. „PAR*4 Ratajczaka 7 pod 
8,328, P4598

WEŁNA
I

włóczki 
szydełkowe] i dziewiarskiej 

p 4545 oraz przędzy tkackiej 
Sprzedaż tylko odsprzedawcom i warsztatom.

Otrzymaliśmy nowy transport

SKUP HURTWYMIANA 
Uprawniona Agentura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevelta l9,tei.7O-S7 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel. 13-13

Bitna czynne od 8—15-tei. w soboty od 8—13-te

Student prawa, starszy, solid­
ny, spokojny, szuka umeblo­
wanego pokoju lub pokoiku. 
Cena obojętna. Of. Głos Wlkp. 
nr 34062.

Szukam pokoju z mebla­
mi lub bez, najchętniej w 
willi. Of. Głos Wlkp. nr 
34102.

Dzierżawy

W Poznaniu lub przy większym 
mieście poszukuję dzierżawy 
ogrodu lub ziemi, najchętniej 
z budynkami. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 34022.

Gospodarstwo 80 morgów, dru­
gie 20 morgów, wydzierżawię. 
Pijanowski, Półwiejska 26.

34113

Akordion, 80 basów, z regi­
strem, w dobrym stanie, kupie. 
Oferty Głos WIKP- nr 34028.

Zakupimy maszyny do rycowa- 
nia i bigowania kartonów. — 
Oferty: „PAR", Kraków, Rynek 
Główny 46, dla 2361. p4532

Młynek do mielenia sody, ku­
pię. „Zawa" Szewska 13.

C2798

Adaptt. kupię. Zgł. tel. 49-35. 
p4592

Opony 650X200. Dębiec, Gru­
szkowa 9 m. 4. 34070

Wolne lokale

Pokój dla 2 pań. Of. Głos Wlkp. 
nr 34061.

Oddam ubikację nadającą się 
na warsztat, za umeblowany 
pokój. Of. Głos Wlkp. nr 34152

Pokój z kuchnią w willi za 
zwrotem dużego remontu. Of. 
Głos Wlkp. nr 34105.

Pokuj (Park Wilsona) mebla­
mi. Of. Głos Wlkp. nr 34083.

Magazyn
ca 250 ml w okolicy 
Poznania, wydzierża­
wię. Of. „Biuro O- 
głoszeń „PAR“, Ra­
tajczaka 7 pod 8,286, 

 p4563

Tartak czynny w poznańskim 
do odstąpienia (dzierżawa), 
duży zapas drzewa. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 8,306.

p4581

Dzierżawy ogrodu, ogrodnictwa 
mieszkaniem Poznaniu p^zu- 
kuje ogrodnik. Of. Głos Wlkp. 
nr 34051.

Wydzierżawię na Jeżycach dwie 
ubikacje magazynem, powie­
rzchni 250 m2. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 34071.

Zguby

Unieważniam zagubioną kartę 
repatriacyjną na nazwisko Ma­
ria Styczyńska wystawioną 
przez Biuro Repatriacyjne w 
Prażanie. 8-258

Skradziono 12. 8. tramwaju 
portfel, gotówkę, dokument o- 
sobisty, ważne papiery, od- 
meidowanie radia. — Proszę 
zwrot papierów. Stefania Gnie- 
wowska. Piotra Wawrzyniaka 
13_ m. 14. 34107

8. 8. 47 wieczorem zaginał 
mi pies rasy foksterier, czar­
ny, za wynagrodzeniem. W. 
Garbary 33, Probiernia. 34088

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na RKU Poznan-powiat, 
na nazwisko Pawlak Seweryn, 
Środa. c2805

Unieważniam kartę RKU Sza­
motuły. Antoni Banaś. 34066

Teczkę zostawioną tramwaju 
nr 4 proszę uprzejmie zwrot. 
Marsz. Focha 286 m. 1. 34064

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie i dokumenty, na na­
zwisko Anna Ostrowska, Gar­
bary 69. 34045

Dnia 11 sierpnia przy ul. Da­
szyńskiego zaginął pies foks­
terier, żółty, czarny, biały. 
Znalazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Daszyńskie­
go 127 m. 12. 8-298

Zgubiono portfel wraz z dowo­
dami: karta rozpoznawcza, do­
kument ślubu, zameldowanie, 
legityniacja „Polska Ymca**, 
na nazwisko Janina Ziółków- 
na-Kujawa. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot pod adres: 
Stanisław Ziółek, Poznań, al. 
Hetmańska 23 m. 4, za wyna­
grodzeniem. 34075

Pana
który zabrał pomył­
kowo tekę narzędzia­
mi, instrumentami, 
pociągu pospiesznym 
Gdynia—Poznań, dnia 
9 bm., proszę o zwrot 

; za wynagrodzeniem.
Zakład Elektromedy­
czny, Poznań, Prze­
mysłowa 21. p4579

Unieważniam legitymacją służ­
bową O. R. M. O. nr 25. Wa­
lenty Niewitecki. 34J18

Unieważniam zgubioną legity­
mację Z. Z. Dentystów, na na­
zwisko Zofia Moiikówna, Pod­
zamcze, pow. Kępno. 34077

Zgubiłam wykaz osobisty, kar­
tę rowerową, dowód toi&aino- 
ści PKP na nazwisko Salomea 
Książek, M. Focha 117 m. 2. 
Znalazcę proszę o zwrot.

34158

Unieważniam zagubioną legity­
mację służbową nr 80, nazwi­
sko Henryk Mówiński, wyda­
ną przez Inspektorat Szkolny 
w Górze Śląskiej. 34138

Wllk-pies zaginął na początku 
lipca. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Hurtownia Aptećz- 
no-Drcgeryina, Władysław Kai- 
ser. Poznań, Półwiejska 39, 
tel. 19-63. p4558

Unieważniam książkę wojskową
Seria A nr 0146800 wydaną 
przez RKU w Lesznie. 8-271

Zgubioną kartę RKU Jarocin, 
dowód osobisty, legitymację 
wojskową na odznaczenia na 
nazwisko Ludwik Staniewsk 
unieważniam. 34007

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną na nazwisko Aleksandra. 
Osses. c2783

Unieważniam zagubioną legity­
mację Ubezp. Społ. Poznań na 
nazwisko R. Czajkowska. 33984

Unieważniam zgubione zwolnie­
nie wojskowe wystawione przez 
RKG Poznań na nazwisko Cze­
sław Stępniak. Konarskie, pow. 
Śrem. 33983

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Rawicz nr 
2690 — Bolesław Krawczyk. 

8-277

Unieważniam zgubione doku­
menty, . zameldowanie milicyj­
ne, karty żywnościowe na na­
zwisko Teofila Wadowska, ul. 
Mielźyńskiego 18 m. 7. 33987

Unieważniam zagubioną kartę 
ewakuacyjna, wniosek o nada­
nie prawa własności, deklara­
cje, skrypt dłużny 1 dowód toż­
samości konta oraz zaświadcze­
nie osobiste na nazwisko Miko­
łaj Linkiewicz, Aiałe Górki.

8-283

Poszukiwania

Piotra Czekało, zam. w Kle- 
sowie, zabr. do Armii Polskiej 
(w Sarnach) dnia 14 sierpnia 
1939. Ostatni pobyt w niewoli 
niemieckiej, poszukuje żona 
Anna Czekało, Studzieniec 28, 
poczta Rogoźno, pow. Oborni­
ki* 34037
Ora Wincentego Harembskiego, 
lekarza, zaginionego we wrze­
śniu 1939, poszukuje rodzina. 
Kolegów-lekarzy i wszystkich, 
którym znany jest los 'zaginio­
nego prosi o wiadomość St. 
Krajewska, św. Marcin nr 14.

33566

Różne

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33, prowadzi 
księgowość (różnych przedsię­
biorstw) sporządza obliczenia 
podatków, listopłace, bilanse, 
przepisuje listy i prace dyplo­
mowe. 8-31

Czyścimy i fasonujemy kapelu­
sze męskie. Gąsiorowskich 10, 
Pracownia czapek, kapeluszyl 

33421

Instalator wykonuje prace na 
centralne ogrzewanie i wodę* 
Daszyńskiego 38, Błotny.

34065

Wyrabiam swetry. Półwiejska
38a m. 17. 34157

Koszule męskie szyje, napra­
wiam. Of. Głos Wlkp. nr 34120

Furman z koniem i wozem szu­
ka zaraz stałej pracy. Obojęt­
nie — prywatna firma, hurtow­
nia czy spółdzielnia. Warunki 
według umowy. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 8-280.

Pracownia Gorsetów Anna Her­
man z Warszawy poleca naj­
nowsze modele pasów, biusto­
noszy. pasów leczniczych. Po­
znań, Szwajcarska 22. kl407

Chłopczyka zdrowego miesięcz­
nego odda bezdomna na wła­
sne. Of. Glos Wlkp. nr 34002.

I1 Garderobę damską, dziecięcą, 
tanio, elegancko szyję. Jackow­
skiego 32, m. 7. 34030

Letniska

Panienkę przyjmę wspólny po­
kój, 20Ó0 mieś. Puszczjków- 
ko. Of. Głos Wlkp. nr 34125

Matrymonialne

Wdowa, lat 47, krawcowa, 
własne mieszkanie, poszukuje 
znajomości w celu matrymo­
nialnym. ot. Głos Wlkp. nr 
34106.

Zgubiono portfel z ważnymi pa­
pierami: legitymacją, przepu­
stką Cegielskiego i zameldowa­
nie milicyjne. Znalazcę proszę 
o zwrot. Franciszek Wołyński, 
Żupańskiego 7 m. 3. kl408

Oficer młody, przystojny, po­
zna pannę miłą, zgrabną, go­
tówka pożądana, cel matry­
monialny. Of. Głos Wlkp. nr 
34059.

Wydawca: Spółdtieinia Wydawnicza „Czytelnik**, 
ledaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11.
Nieramówionych rękopisów redrkcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł. na pro­
wincji oocztowa 90 zł. pod opaska 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznać, ul. Świerczewskiego 3, te! 78-64 
oraz ul. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 04-18. — Konto tKD „Czytelnik" — Poznań 
v-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 10, tel. 64-75 < 62-70.

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. Łokiet­
ka 24 tel. 318; Ostrów ul. Kościelna 9. tel. 753; 
Zielona Góra. pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy w poniedziałki. Środy i piątki. 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, 

I ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Triumf nowy, 250 ccm. Kot- 
liński, pl. Bernardyński 2/5, 
tel. 37-79. p4594

Sprzedam nieruchomość pod 
Poznaniem, wolne mieszkanie. 
Wiadomość: teł. 30-70, Wer­
ner. p4588

Parcele na Szelągu z wypalo­
ną willą sprzedam. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7śpod 8,308.

> p4583

Sprzedam parcele 5000 m’ w 
całości lub częściowo, poło­
żoną na Komandorii. Of. pod 
„Komandoria"/— „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7. p457’>

Używaną sypialnię, angielski 
fason. kuchnię, okazyjnie 
sprzedam. Za Bramką 12b/6.

8-318

Skład zegarmistrzowski, cen­
trum Poznania, powodu cho­
roby sprzedam lub zamienię 
na nieruchomość. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 8,313. p4585

Beczki blaszane 
pojemności ca 100 Itr 
również w większe; 
ilości zakupimy. Zgł. 
Poznańskie Zakłady 

Papiernicze, Poznań, 
ol. Wolności 3. c279(

:■

Pianino kupię (podać cenę). 
Of. Glos Wlkp. nr 34072.

Szafę do garderoby, mniejszą, 
kupimy. Siemiradzkiego 3a m. 
4. 34135

Parcelę 2500 m2 lub dom zbu­
rzony z placem, na przemysł 
kupię. Of. Głos Wlkp. nr 34117

Biurko brązowe, polerowane, 
kupię. Of. Głos Wlkp. nr 34112

Cyną angielską i do lutowania 
kupuje Jan Bielak. Poznań, 
Mylna 3. 34111

Willkę, ogrodem, wolnym mie­
szkaniem. blisko przystanku, 
kupie. Of. ceną, Głos Wlkp. 
nr 34151.

Mieszkania ogrodowe 4—5 po­
kojowe z wygodami, centrum, 
za remont Dąbrowskiego 9/11 
m. 1. C2797

Pokój przyłączeniem do rodzi­
ny dla 2 dziewczynek z prowin­
cji. które uczęszczają do szkół 
w Poznaniu, wynajmę z całym 
utrzymaniem. Opieka wzorowa 
i sumienna. K. Jezierska, Po­
znań. ul. Półwiejska 29, m. 7.

 34013
Odstąpię 2 pokoje, komfort., 
ogrodem. Puszczykowie, malej 
kulturalnej rodzinie. —■ Oferty 
Kos wielkop. nr 34009.

Garaż do wynajęcia. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 34001. i

Pokój mebl. wynajme solidne­
mu. starszemu panu. Zwrot ko­
sztów. Of. GL Wlkp. nr 33985.

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego szuka 
solidna, spokojna, dobrym sta­
nowisku. Of. Głos Wikp. nr 
34132.

Składów centrum miasta, pl. 
Bergera poszukujemy. Spieszne 
oferty Głos Wielkop. nr 33865.
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Państwowa
Centrala Handlowa

Biuro Zakupu i Sprzedaży 
Produktów Rolnych 

w Poznaniu
poleca: Jiażdą ilość ziemniaków 

(cycMikóio) po cenach cynko 
toych ul partiach hurtowych

Zamówienia kierować
Plac Wolności 17
Telefon 511-41

I piętro

8-312

r?5-

£

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K32634


